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0 BLOK WYBORCZY STRONNICTW DEMOKRATYCZNYCH
Bchwała plennego posiedzenia KG Polskiej Partii Mntniczej

»tri* ł«-®o lutego b. e. odbyło się 

plenarne pwsiednwnte Centralnego Ko­

mitetu PokSdej Partii Robotnkacj. W

wyulhu calodzkamyeSi obrad płrsw n  
C K  P. P. R. nełwrał tto następującą

Plenom KC PPR, po szczegóło­
wym omówieniu sytuacji politycz­
nej i gospodarczej w kraju, stwier­
dza, że ogrom zadań w obliczu któ­
rych stoi naród polski wymaga 
konsolidacji politycznej wszystkich 
twórczych sił .społeczeństwa w nad 
chodzących wyborach do Sejmu 
Ustawodawczego. Aby uniknąć roz 
proszkowania sił i zaostrzenia walk 
wewnętrznych, aby skupić wszy­
stkie twórcze siły narodu dokoła 
wspólnych celów KC PPR wypo­
wiada się za rozpisaniem wyborów 
w najbliższym terminie oraz za u- 
tworzeniem Bloku Wyborczego 6 
stronnictw koalicyjnych Rządu Je­
dności Narodowej.

Blok ten będzie widomym wy­
razem solidarności i  życzliwej 
współpracy stronnictw demokraty 
catnych, które odrzucają wszelką 
supremację esy monopartyjność.

Blok ten stać się ma symbolem 
przyjaznego i zgodnego zaspakaja­
nia interesów i dążeń zarówno ro­
botników, jak i chłopów, zaś izo­
lując reakcję i odcinając ją od mas 
stanowić będzie najlepszą rękoj­
mię trwałego zwycięstwa demokra 
cjt ,opartego na historycznych o- 
jńągnięciach — podziału ziemi ob- 
szamiczej, nacjonalizacji wielkiego 
przemysłu, demokratyzacji armii i 
aparatu państwowego.

Założenia społeczne Bloku Wy­
borczego Stronnictw demokratycz­
nych stwarzają pełne warunki po­
parcia bloku przez najszersze rze­
sze narodu, albowiem gwarantują 
poszanowanie przekonań politycz­
nych obywateli, jak też ich uczuć 
i wierzeń religijnych.

Toteż uchylanie się od bloku i 
dalsze lawirowanie polityczne mo­
że wyrządzić niepowetowane szko 
dy sprawie demokracji i służyć 
może interesom tych tylko grup 
i czynników w kraju i zagranicą, 
które nie wyrzekły się mrzonek o 
triumfie reakcji i faszystowskiej 
soldateski na gruzach Polski i  No­
wej Europy przy pomocy hojnie 
opłacanych i hodowanych bojówek 
Andersa, NSZ i WIN.

Nieufność i zadrażnienia, nagro­
madzone w ciągu niedługiego okre 
su czasu w stosunkach między 
PSL, a innymi stronnictwami dc 
mokratycznymi rozproszy tylko za 
niechanie przez PSL dotychczaso­
wych manewrów politycznych, za 
przestanie dalszego wygrywania 
nastrojów jałowego malkonten- 
ctwa jasne i niedwuznaczne 
cięcie si« od

nych przez lojalne przystąpienie 
do Bloku Wyborczego stronnictw 
koalicyjnych.

Wychodząc z powyższych zało­
żeń KC PPR wzywa najszersze 
masy robotnicze, chłopskie i inte­
ligenckie, zwraca się do wszystkich 
ludzi rzetelnej pracy aby w imię 
dobra i pomyślności Polski nie

szczędziły wysiłków dla utworze­
nia Demokratycznego Bloku Wy­
borczego.

KC PPR przyłącza się do uchwa 
ły CKW bratniej PPS, która zwró 
ciła się do NKW — PSL o zajęcie 
definitywnego stanowisko wobec 
Demokratycznego Bloku Wybor­
czego do 1-go marca 1946 r.

Wybory w Związku Radzieckim
Pierwszy komunikat Centralne! Remisji Wyborczej

MOSKWA, 11.2 (PAP). — Agencja Tass donosi, że centralna komisja 
wyborcza w Związku Radzieckim ogłosiła następujący komunikat:

„W niedzielę dnia 10 lutego odbyły się wybory do Rady Najwyższej 
Związku Radzieckiego. Wybory odbyły się w atmosferze podnitosłej. 
Rozpoczęły się one o godz. 6 według czasu miejscowego. O północy wy­
bory zostały już wszędzie ukończone. 96 proc. wyborców brało udział 
w wyborach. W dniu jutrzejszym, t. j. 12 lutego centralna komisja wy­
borcza poda pierwszy komunikat, zawierający listę deputowanych, wy­
branych do Rady Najwyższej“.

UNRRA prosi ONZ o pomoc
LONDYN, 11.2-(PAP). — Agencja Reutera donosi, że komisja ogólna 

postanowiła wnieść na wtorkową sesję Generalnego Zgromadzenia ONZ 
rezolucję 5 mocarstw w sprawie wzmożenia produkcji środków żywno­
ściowych i zastosowania jak najdalej idących oszczędności.

Jednocześnie będzie odczytane pismo naczelnego dyrektora UNRRA, 
Lehmana do ONZ z prośbą o jak najdalej idącą pomoc w celu uniknię­
cia głodu na całym świecie.

ZDWOIĆ W Y S IŁK I
Wyniki pierwszych dni lutego są 

niedostateczne. Zebrano w całym 
kraju ponad 13 tysięcy ton ziar­
na, w porównaniu z 50 tys. ton, 
które należało zebrać za okres 5- 
ciodniowy.

Pomoc, jaką stronnictwa i inne 
organizacje okazują władzom ad­
ministracyjnym w zebraniu świad 
czeń nie może się tylko ograniczyć 
do wygłaszania przemówień na 
konferencjach powiatowych. Po­
trzebne jest wzmożenie konkret­
nej pracy w terenie. WZOREM 
MOGĄ SŁUŻYĆ BRYGADY RO­
BOTNICZE, KTÓRE IDĄ NA 
WIEŚ, POMAGAJĄ MŁÓCIC I  
ODSTAWIAĆ ZBOŻE DO PUN­
KTÓW ZSYPU.

Premie pieniężne wypłacane bę­
dą tylko za zboże, odstawiono do 
15 b. m. Należy to jak najszerzej 
spopularyzować. Najbliższe dni wy 
magają zdwojonych wysiłków ze 
strony wszystkich czynników, 
współdziałających w zebraniu 
świadczeń rzeczowych.

Wyrok śmierci
N  zdrajcą belgijskiego

BRUKSELA, 11.2. CPAP) Specjalny T ry­
bunał w Airlbon w  połudm owo-wschodmej 
Belgii, wydał wyrok śmierci na członka 
dyw izji SS, eBlgijeżyka Poupaerta, który 
jako spadochroniarz niem:edki brał udział 
w  ataku na kwaterę marszałka Tito w  
Jugosławii w  maju 1944 r.

TEKST POROZUMIENIA TRZECH MOCARSTW
w sprawie Dalekiego Wschodu

MOSKW A, 11.2. (PAP). Dora U -go lu te­
go b. r. został opublikowany jednocze­
śnie w  Moskwie, Londynie i  Waszyngto­
nie tekst porozumienia 3 mocarstw w 
spnaw'e Dalekiego Wschodu, które okre­
śla warunki1 przystąpienia Związku Ra­
dzieckiego do wojny przeciwko Jajponi . 
Porozumienie to, które rok temu podpisa­
li w  Jałcie Generalissimus Stalin, zmarły 
prezydent Roosezelt 1 b. premier Chur-

chill, nie zostało ze zroesumiałych wzglę­
dów op u bliiko wane. .

Zgodnie z porozum 'enem , w  2 do 3 
miesięcy po kapitulacji Niemiec i zakoń­
czeniu wojny w  Europ e, Zw ązek Ra­
dziecki zobowiązuje się przystąp’ć po 
stron ę sojuszników do w ojny z Japonią 
pod ¡następującymi warunkami;

1) Zachowany będzie status quo w ze­
wnętrznej Mongol“11.

grywania , 
»Ikowtem- 
czne od-4 M in is t e r  B e t ln  f i r x e r a c w i« *  Z g r o m a d z a n iu

W%1Z

. 2) Związkowi Radzieckiemu zostaną 
»wrócone terytoria, zagrabione przez Ja­
ponię na skutek zdradzieckiej napaści w  
roku 1904, a mianowicie:

a) Związek Radziecki Otrzyma połu­
dniową część Sachakmu i  wszystkie 
przylegające wyspy;

b) Port handlowy Datayj będzie la­
mii ędzyniaiodowiony, a Związek Ra­
dziecki otrzyma tam prawa najw ięk­
szego uprzywilejowania. Związek 
Radz:ecfci otrzyma w  dzierżawę jako  
bazę m arynarki wojennej Port A rtur.

c) Wschodu io-chińska l>nia kolejo­
we okaz kolej połudn owo-mandżur- 
ska, umożliwiająca połączenie z pc*r-

j tern Dalnyj będzie oddana pod za- 
I rząd wspólnego towarzystwa ch ńsko- 
j radzieckiego z pełnym zabezpiecze­

niem interesów ZSRR. Prawa suwe­
renne Chi n rozciągają się również na 
Mandżurię.
3) Związek Radziecki «trąyranje wyspy 

Kuryistoie.
Wobec tego, iż punkty dotyczące Mon­

golii zewnętrznej i limij kolejowych w y­
magają zgody generalissimusa Czang K a1 
Szeka, prezydent Roosevelt zwróci się do 
niego celem otrzym ania aprobaty.

Przedstawiciele 3 mocarstw porozumieli 
s'ę oo do tego, iż zadania Związku Ra­
dzieckiego będą zaspokojone po odniesie­
niu zwycięstwa nad Japonią. Związek Ra­
dziecki wyraża ze swej strony gotowość 
zawarcia z narodowym rządem chińsk'm  
paktu przyjaźni i sojuszu celem okazania 
pomocy zbrojnej w  walce o wyzwolenie 
Chin spod okupacji' japońskej.

Podpisano: .T. Stal n.
Franklin Kooseyeit

J • .
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Akademia Kościuszkowska
vi Moskwie

Z okazji dwusetnej rocznicy u- 
rodzin Tadeusza Kościuszki Komi­
tet Wszechsłowiańsk: i Związek 
Patriotów Polskich urządzają w 
dniu 12 b. m. w Moskwie uroczy­
stą akademię polsko - radziecką.

Akademia odbędzie się w naj­
piękniejszej sali Moskwy, t. zw. 
sali kolumnowej związków zawo­
dowych i będzie transmitowana 
przez radio. Akademia rozpocznie 
się o godz. 19.30 wg czasu moskiew 
skiego.

Delegacja angielska
w poselstwie radzieckim

MOSKWA, 11.2 (PAP). — Agen­
cja Tass donosi z Londynu, iż za­
stępca komisarza ludowego spraw 
zagranicznych ZSRR, Wyszyński, 
wydal w gmachu poselstwa radziec 
kiego przyjęcie na cześć delegacji 
brytyjskiej na Generalne Zgroma 
dzenie Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych.

Obecni byli przewodniczący de­
legacji brytyjskiej premier Attlee, 
minister spraw zagranicznych Be- 
vin, min. sprawiedliwości Jowitt, 
prokurator generalny Shawoross. 
minister oświaty Wilkinson, stały 
przedstawiciel Wielkiej Brytanii 
w  Radzie Bezpieczeństwa Cadogan 
i  minister Noel Baker oraz wszy­
scy członkowie delegacji radziec­
kie i. .

Kampania - saliofażowa
przemysłowców francuskich

PAR^Ż, 11.2 (PAP). -  Francu­
ski minister przemysłu Marcel Pa­
u l w przemówieniu wygłoszonym 
w Lyonie stwierdził, źe przemysłów 
cy prowadzą agitację pod hasłem: 
„produkując, sam pan sobie szko­
dzi“ .

Minister oświadczył, że takiemu 
hasłu należy się jak najenergicz­
niej przeciwstawić. Przemysłowcy 
muszą zrozumieć, że kampania go 
dząca w interesy kraju nie będzie 
tolerowana.

Zeiisauia Paulusa
w procesie norymberskim

NORYMBERGA, 11.2. (PAP) Na pan e- 
ßz'aJkowym posiedzeniu Mędzynarodo- 
dowcgo Trybunału do spraw przestępców 
wojennych w Norymberdze prokurator 
radziecki, Pokrowski. ośw adczji. iż napa 
ści faszystów niemieckich na Czechosło­
wację, Polskę i Jugosławię były tylko 
przygotowaniem do generalnego ataku na 
Związek Radź eckk Podczas działań wo­
jennych faszyści nieińeccy wyładowy­
w ali swoją zwierzęcą ńenaw ść do naro­
dów słowiańskich.

Na popołudniowym posiedzeń u M ‘-ę- 
narodowego Trybunału zeznaje 56-letn' 
marsz. Friedr eh von Paulus który b'ł 
s'ę W Stalingradzie. Dostawszy s ę do 
n'ewoii radzieckiej, uświadom ł sob'e błę­
dy narodowego social'zmu j za zezwolc- 
n em władz radzieck ch stanął na czele 
komitetu „Wolnych Niemiec** zorganizo­
wanego w Związku Radz’eckim.

Na pytanie prokuratora radz’eck ego 
Rud’enko marsz, von Paulus odpowiada, 
iż cd r. 1940 był on przydz elony do 
głównej kwatery arm ii niemieckiej w ce­
lu  przygotowań a w«inv prz -e wko ZSRR 
Oskarżeni nie spuszczają oka z m ar-, 
szalka, któ ry , z charakterystycznym u 
zrpiro tikom  nerwowym stwierdza, iż 
celem kampanii miało być okrążeń e A r- 
m °-"rw oppj, ń m  zdąży się ona wycofać 
w h kraju

P --sze wojska, mające wziąć udział 
w • - ‘ '•kowaniu Związku Radz!eck'ego, 
Z"' *« swe pozycje w lutym 1941 r.

Na pytań e prokuratora Rud enk: któ­
ry z oskarżonych ponoś’ największa od- 

• nov d-^ałność za napaść , na Związek 
RatMecń Paulus odnowkida: ..Ke’tel. 
Je di i Coerng. Goering jako dowódca 
Luftw affe, Goermg jako mamzałek Rze­
szy. G od% r lako k'erowrs'k ełężM^go 
przemysłu". Goerin* potakująco kiwa

Polityka zagraniczna Rumunii
Ścisła współpraca z ZSRR . państwami sąsiednimi
PARYŻ, 11.2 (PAP). —. Agencja France Presse donosi z Bukaresztu, 

że premier Groza w przemówieniu wygłoszonym na wiecu „frontu pra­
cowniczego“  oświadczył, iż Rumunia może oprzeć swą politykę zagra­
niczną tylko na ścisłej współpracy ze Związkiem Radzieckim, utrzy­
mując przyjazne stosunki z innymi w ielkim i mocarstwami.

Premier dodał, że pomimo ataków ze strony przeciwników i kampanii 
oszczerczej, prowadzonej przeciwko niemu wobec rządów państw zacho­
dnich, uważa on, iż droga, na którą wstąpił, jest słuszna. Premier 
Groza zaznaczył w dalszym ciągu swego przemówienia, że Rumunia 
pragnie nawiązać jak najściślejsze stosunki z Jugosławią, Bułgarią, Pol­
ską i  Węgrami.

Nawiązując następnie do zbliżających się wyborów, premier rumuń­
ski ujawnił, że rząd zaprosił obserwatorów jugosłowiańskich, bułgar­
skich, polskich i węgierskich, by byli obecni przy wyborach. Partie po­
lityczne będą mogły zaprosić jeszcze innych obserwatorów zagranicz­
nych.

Cimchill w Białym Domu
m  la ra iad i z prez. Timausm

LONDYN, 11.3. (Ohsł. w ł.). Reuter do- ch lla . była kwestia mowy, którą wyglo 
nos1, że Churchill odbył rozmowę z pre s Churchill w dniu 5 marca w kolleg um 
zydentem Trumanem w Białym Demu. West m usi er skin . Dobrze po n formowa 
Omówione zostały wszystkie uajw ażńiej- ne koła twierdzą, że mowa ta będzie je . 
sze problemy śwatowe z powołań em dną z najważniejszych, ja k e  Churchill 
się na rozmowy, które odbył Churchill ze t wygłosił od czasu opuszczeń a swego sta- 
zmarłym prezydentem Roosyeltem * Ge- i nowśka. • ChurchTl specjalnie „ omów 
neraliss>imijsem Stalinem. j stosunki W ielkiej fró jk i od chwili zakoń

Jednym z głównych terminów, rozstrzą. czenią wojny, 
sanych przez prezydenta T ruina na i Chur

Gzesko-wągieiska wymiana
ifgiiiejszośsi narodowych

PRAGA, 11.2 (PAP). — Konferencja w sprawie wymiany mniejszości 
narodowych pomiędzy rządem czechosłowackim a węgierskim została 
zakończona po 5-dniowych obradach. Delegacja węgierska pod przewo­
dnictwem węgierskiego ministra spraw zagranicznych dra Gyoemgy- 
oesy, opuściła Pragę.

Dyskusja s sytuacji w Indonezji
m  pasietizeuiti Rady Bezpieczeństwa

LONDYN' 11.2. (PAP). Agencja Remte-1 Delegat Stanów Zjednoczonych Stet 
ra donos , że na pomi_ediza licowym po- t n us rozpoczął swoje przemów erade o- 
siedzenmiiu Rady Bezpieczeństwa dele- świadczeniem, 'ż możlwość zbadania kwe 
gat ukraiński, dr Manutilski stwiercŃ!, , s t* przez specjalną komisję jesit jędrnym
ż wobec togo, że na Jawie panuje w 

chw Si obecnej stan wojenny, Sprawa 
Indonezji przestała być wewnęrzną spra­
wą Holandii- W brew prawu międzyna­
rodowemu i  międzynarodowej rrjęrai- 
nośći zostały wprowadzone do aJccfi 
przeć wk o .M ai a jeży kom wojska japoń­
skie, co stwarza_ groźny precedens. Z 
wojsk wroga zrobiono najmitów i  użyto 
ich przeciwko narodowi, który prze­
ciwstawił się agresji.

Chodzi tu o same uprawnienia Rady 
Bezpieczeństwa. W  razie interwencji 
wojskowej jednego państwa, należy li­
znąć prawa innych państw, zaikwestio- 
nowamia tych poczynań na forum Rady 
Bezpieczeństwa, zgofktie ze statutem 
Narodów Zjednoczonych. „Przypominają 
m ; s ę czasy Ligi Narodów — oświad­
czył M am ńlsk1, kiedy to na posiedzeniu 
Ligi ośw adczomo, ii  interwencja w H sż_ 
pańć n e zagraża bezpieczeństwu mię­
dzynarodowemu w  spraw e pokoju oraz 
n e leży w  kompetencji L  g i’*.

z najpoważniejszych uprawnień, nada. 
nych Radz e Bezpieczeństwa przez statut 
Narodów Zjednoczonych. Lecz rząd Sta­
nów Zjednoczonych uważa, że takie bada- 
ń a  paw runy być poważńe umotywowane, 
a kom sja wiinma się składać z osób po­
stronnych. N k t z obecnych nde kwest’o- 
nował, ' i  Zaistniała konieczność wysłana 
Wojsk brytyjskich do Indonezji. N k t też 
n'e zażądał ich wycofanda.

„N  e sądzę — ośwadcza Stett'hius — 
iż w sprawie obecności wojsk brytyjskich 
w Indonezji należy przeprowadzać docho­
dzenie. Z w ’elką przyjem ności dow e. 
dzieliśmy s;ę z ust dra van Kleffensn 
ż rząd holenderski1 uważa ruch wyzwo­

leńczy za wyraz zdrowego rozwoju naro­
dowego i zarńerza doiść do porozum’ e- 
nia z mieszkańcami Indonezji na bardzo 
liberalnych podstawach. W m  en u 
wszystk'ch członków Rady Bezpieczeń­
stwa wyrażam nadzieję, jż  pertraktacje 
zostaną uwieńczono powodzeńem. zgod-' 
t e  z 'deałami i zasadami K arty Narodów 
Zjednoczonych",

Wycieczka b. więźniów politycznych
zwiedza wystawą pamiątek oświęcimskich

Wycieczka uczestników Kongre­
su b. Więźniów Politycznych, któ­
ra bawi w Krakowie, zwiedziła wy 
stawę pamiątek oświęcimskich obej 
mującą plan obozu, krematorium 
i urządzeń obozowych, kartoteki, 
fotografie, korespondencję więź­
niów, narzędzia tortur pozostało­
ści po zamordowano^ więźniach.'

Największe zaintonowanie go 
ści wzbudził zn a lezio n y  w apar­
tamentach Franka na Wawelu pro 
jefct plwwwwi—ągu jnmspeacnM War

szawy i zamienienia je j na miasto 
niemieckie. Projekt - album spo­
rządzono w lutym  1940 r. Obej­
muje on 15 plansz, przedstawiają 
cych kolejno mapy Polski od 17 do 
20 wieku i plany Warszawy oraz 
głównych arterii komunikacyj­
nych; wykaz zniszczeń wojennych 
w Warszawie, a następnie plan' 
oraz plastyczne projekty znrń'” " 
nia Warszawy na 
miasto.

P O L I T Y C Z N A
W SPRAW IE BLO KI) WYBORCZEGO

W poiniedz ołek 11 lutego 1946 r. odby­
ło się kolejne z cyklu narad różnych 
stronin et w koalcyjnych. spotkane mię­
dzypartyjne w sprawie zbl żających się 
wyborów do Sejmu Ustawodawczego z 
udziałem przedstaw c e l1 PPS. PPR ; SL. .

W obradach wzięli udział:
z rarńenia PPS — Przewodńczący 

CKW PPS tow. Osóbka-Morąwski1 i Se­
kret, Generalny PPS tow. Cyrank ewicz,

7 ramienia PPR — Sekretarz. General­
ny PPR tow, Gomułka i członków'e KC  
PPR tow. tow. Berman Zambrowski,

7 ramienia SL — Przewodniczący Rady 
Naczelnej SL dr Putek. Sekretarz Gene­
ralny NKW SL ob Korzycki i członek 
NKW  SL ob, Ceślak.

W w yńku wym any zdań stwierdzona 
zgodność poglądów w sprawie założeń 
bloku wyborczego. Rozmowy szczegółowe 
będą kontynuowane w dniach najbLż- 
szych. (SAP).

*
, W  środę, 13 b. m. odbędzie ŝ ę następne 

posiedzeńe przedstaw del' PPS, PPR î 
PSL w  spraw ę bloku wyborczego (SAP).

Posiedzenie NKW  PSL. które rozpoczęło 
s ę w sobole, przedłużone zostało, do po­
niedziałku, W pońedziałek weczorem ob­
rady jeszcze s'ę toczyły. Głównym przed­
miotem obrad jest sprawa bloku wybor­
czego. (SAP).

ZJAZD WOJ. STR. DEM.
W Krakowie rozpoczął obrady-II Woje­

wódzki Zjazd Stronńctwa Demokratycz­
nego w którym b'erze udział wÇemin11-  
ster Spraw'edliwęśd ob. Chajn, l :czń de­
legaci z terenu całego województwa J z 
dalszych rejonów Polsk'. nrzedstaydc^ele 
oartyj politycznych, zwhzków zawodo­
wych i instytuevj gospodarczych.

Zjazd otworzył prezes Stronnictwa De­
mokratycznego w Krakow's prof. Adam  
Krzyżanowski, po czym delegaci Stron- 
ńctw a za,poznali zebranych i  szeregiem , 
terenowych zagad" eń w obręb'e woje­
wództwa krakow '-V'’ "'1 y' ’ '
głos ob. Arczyńsfci. W dłuższym przemó- , 
wieniu naśw’e tl'ł on całokształt naszych 
stosunków wewnetrzino-państwowych. po­
cząwszy od chw l' odzyskana niepodle­
głości. Nastepńe przemów'! w' cemin'ster 
Pb. Chajn; który zobrazował ob&cną sy­
tuację poftyem a i gospodarcza naszego 
Państwa, podkreślając wagę i role nasze­
go sojuszu ze Związkiem Radzieck’m

.Pr®!esł He<!?jisn
w sprawie SfSsSzilsy CISZ

LONDYN, 11.2. (PAP.). Agencja Reutera 
donosi, że na poniedzńłkowym plenar­
nym posiedzenu kom sji do spraw stałej 
s'edziby Organizacji Narodów Z jednoem- 
nych, przedstaw ciele Hedż-asu, zaprote­
stował przeciwko obran’u s edziby w po- r 
bliżu Nowego. Jorku, gdyż miasto to jest 
centrum ruchu sj,on'stycznego i pois ada 
w elki odsetek ludność zydowsk'ej.

Odczyt p!k. Szyra
Polska Partia Robotnicza Komi­

tet Wykonawczy zawiadamia, że 
w czwartek dnia 14 lutego o godz. 
17-ej w sali kina „Roma“  odbędzie 
się odczyt dyr. depart, ekonomicz­
nego płk. Szyra na temat: „DRO­
GI ODBUDOWY GOSPODARKI 
POLSKIEJ“ .

Wstęp wolny.

U  dyskusyjny
PPR i PPS

Jak donosi SAP. powstać ma pod egidą 
m es ęczników teoretycznych obu partyj 
robotniczych, t  j. ,,Trybuny Wolność” i 
,,Przeglądu Socjalistycznego“ wspólny 
tołub dyskusyjny i towarzyski dla czoło­
wego aktywu PPS PPR (czołowych de ń -  
łaczy pracowników państwowych, człon­
ków Rządu, członków c>ał naczenych olA  
oartyj i t. d.).

W itam y nową placówkę myśli demo-'
kratveznei : zvezvmv iei owo-nei nracy.

„CZYŚ POMÓGŁ 
ZDEMOBILIZOWANEMU?“

Ofiary przyjmuje Zarząd Głów- 
v T-wa Przyjaciół Żołnierza. Tar­

nowa 63 oraz wszysfkię . urzędy 
nocztowe, konto PKO 1-292.

i
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GŁOS

WARSZAWY

SOJUSZNICY NIEKTÓRYCH DZIAŁACZY PSL
Leży przed nami numer „Falski Ludo­

wej“, poznańskiego organu PSL. Numer 
i  13 styem^a b. r. PSL-owca. Zawiera on 
artykuł, zasługujący ńa baczną uwagę n*e 
ylko poznańskiej opinii pubeznej.

A rtykuł poświęcony jest zjazdowi wo­
jewódzkiemu Stronnictwa Ludowego. 
Szecz jasna, rozwój radykalnego ruchu 
.idepsk ego na terenie, który p. M ikołaj- 
. zyk uważa za swoją domenę, bob i  razi 
Polskę Ludową". To je j wolno, to jest 

zrozumiale. Niedopuszczalna, niezrozu- 
n:ała jest natomiast forma, w jak ie j to 

Swe niezadowoleń e wyładowuje poznań­
ski organ PSL.

„Polska Ludowa“ p;sze dosłow ni:
..Partnerzy z bloku demokratycznego 

powinni się teraz zastanowić, w jakim  
celu atakują Polskie Stromi etwo Ludo­
we. W jakim  celu D R A ŻN IĄ  masę chłop­
ką , zorganizowaną w tymże stronnic­
twie... Chłopi z Polskiego Stronnictwa 
Ludowego ZAPA M IĘTAJĄ  SOBIE te nie­
ustanne ataki, a zwłaszcza esetowske... 
ten posiew nienawiści partyjnej, to potę­
gowanie partyjniotwa RÓŻNIE MOŻE 
M IEĆ SK U TK I...'M oże się przytrafić, że 
MASA CHŁOPSKA, zorganizowana w  
P.S.L. MOŻE W PEW NYM  M O M ENCIE  
W YM KNĄĆ SIĘ SPOD K IERO W NIC ­
TW A PRZYWÓDCÓW TEGO RUCHU. 
Boć przecież Polskie Str. Ludowe nie sta­
nowi. masy b-emej, którą M O ŻNA STA­
LE OBRAŻAĆ..“

Co to znaczy? Komu i za co grozi p o l­
ska Ludowa?"

na

klaruje to swej ferajnie w nastę-1 żeć w kącie, dając mu jedną czwartą P- 
___ ¡u . __ A „rcrroi. I tn  «/¿Wiki — nod erroźba rewolweru m u-

Niedzielny wiec w sali „Roma“ 
był potężną manifestacją ludu 
Warszawy i wykazał jego zdecy­
dowaną wolę walki o pogłębienie 
zdobyczy demokratycznych mas 
pracujących. Tysiączne tłum y ro­
botników i  pracowników Stolicy| 
dały wyraz swej solidarności z u- 
chwałami KCZZ, które wskazały 
wyraźną drogę ku poprawie bytu 
klasy robotniczej. Wiec wykazał, 
że Związki Zawodowe Odrodzonej 
Polski to nie jest jakaś martwa, 
biurokratyczna organizacja, ale bo 
jowa siła, zdecydowana twardo sta 
wać w obronie interesów świata 
pracy.

Z przemówień biła słuszna du­
ma z roli, jaką pełni klasa robotni 
cza przy odbudowie naszego Pań' 
stwa, biła wiara w klasę robotni 
czą, która współdecyduje o dro 
gach rozwojowych Polski. Zawdzię 
czarny to przede wszystkim potę 
dze Związków Zawodowych, liczą 
cych dziś jeden milion trzysta ty ­
sięcy członków. ■ „  ,

i ,  .. . , ,  ' 1 Skarży się ona na ..Krzykliw ą pro-
,,Przyszedł do władzy robotnik, | t>agantj„„  sl, na .Agitację afiszową, ułoł- 

, chłop i  inteligent, Żeby z gruzów Ikow ą, broszurową, nawet radiową“, „na 
i  popiołów pracą S-WOją dźwignąćIta k ie  zjazdy", wreszce na sympatię W- 
to, CO najd roższe, dźwignąć W a r- i«ych ^ronni<Aw dCinolrratyczuy^d^ak- 

■ r t i i i u . - i i  »cji SL Ale przecież — to wszystka» toszawę i ca łą  Polskę — mówił tow. B prttstu k o r z y s t a n ie  P R ZE Z s. L.
Witaszewski. Mówca kończy sło-gz n o r m a l n y c h , n a j n o r m a l n h e j - 
wami: „Musimy wzmocnić kontrolęS szY C H  NA SW IEC IE  PRAW  d e m o k r a  
klasy robotniczej na wszystkich ¡¡TYCZNYCH . Tych praw, z których w

pełni u nas korzysta — i  których, nota 
bene, nieraz nadużywa — u nas P.S.L. 
Czy może P.S.L. nie prowadzi u nas ag‘ 
acji ulotkowej i broszurowej? Gzy Kon­

gres warszawski P.S.L. n>e był nadawany 
przez rad o? Ozy P.S.L. też nie odbywa 
wszędzie swych Zjazdów? Więc ó oo obu­
rza s’ę ,,Polska Ludowa?“ O to, że hsni 
rozwijają w Polsce działalność na tych 
samych prawach co ono, o to, że ktoś 
ośmiela s:ę podważać jęgo monopol na 
wieś poznańską, nie uznawać go za mo­
nopartię polskiej wsi. I  jak przystoi kan­
dydatowi na monopartię —  P.S.L. grozi 
tym, którzy z n m w demokratyczny spo 
sób polemizują — grozi im  „gniewem 
mas“ czyli po prostu PRZEMOCĄ! 
GW AŁTEM.

Organizowaniem tego „gniewu ma®'

odcinkach, w pierwszym rzędzie 
aprowizacyjnym, musimy wzmóc 
walkę z reakcją w Polsce, musimy 
wzmocnić nasze stanowisko, jako 
ruchu walczącego i  pracującego, a 
poprawimy sytuację w Polsce i u- 
trwalim y demokrację ludową“ .

I  to właśnie jest istotnym w y­
razem stanowiska całej klasy ro­
botniczej. Nie bezpłodne narzeka­
nie, ale — zdecydowana walka 
przeciw wszelkiego rodzaju koru 
pcji, złodziejstwu, spekulacji, prze 
ciw sabotażowi reakcji. Klasa ro ­
botnicza, dążąc do wzmocnienia 
swej km tró li nad całością naszej (zajmują sję już ¡mii. 
gospodarki, dążąc do zwiększenia! w  j e(jnym % województw zachodnich 
swej ro li W Państwie — wie, d o |L ie j» k i pan „Zalesk1“, „komendant tere- 
Czego zmierza i  CO trzeba natych-(now y NSZ“ w swej instrukcji „Las N r 
miast przeprowadzić.

Lud Warszawy, zgromadzony w 
„Romie“ , nie po to przyszedł, aby 
lamentować i  krakać, że jest nie 
dobrze. Przyszedł po to, aby za 
manifestować swoją solidarność ze 
stanowiskiem KCZZ, która w zna­
nych nam uchwałach wskazała 
drogę wyjścia. Uchwalona na wie 
cu rezolucja domaga się pełnej re­
alizacji tych uchwał,

Reakcja łudzi się, iż uda je j się 
storpedować odbudowę naszego 
Państwa. Klasa robotnicza Stolicy 
tak jak i wszystkich innych miast 
polskich, przepędzi jednak sabota 
żystów i  złodziei. Klasa robotnicza 
nie dopuści, by wrogie elementy 
przeszkadzały w aprowidowaniu 
miast, pomoże chłopu w wypełnia 
niu obowiązku zdawania świadczeń 
rzeczowych. Uchwała słusznie do­
maga się również sprawiedliwego 

x rozdziału deputatów żywnościo­
wych, podniesienia niższych kate- 
goryj płac oraz przekazania miesz 
kań. zajętych przez spekulantów 
i paskarzy, ludziom pracy. Nie wąt 
pimy, że postulaty te spotkają się 
z pełnym zrozumieniem Rządu 
pełnym zrozumieniem całego obo­
zu demokratycznego

25231"
pujący sposób: „Musimy dołożyć wszel 
k eh starań i UŚW IADO M IĆ tak społe­
czeństwo, aby wszyscy głosowali jednamy 
śln*e NA TO STRONNICTW O LUDOW E, 
KTÓRE REPREZENTUJE PAN M IK O ­
ŁAJCZYK. N IEC H  ŻYJE NASZ PRAWO­
W ITY  RZĄD W LO N DYN IE! N IEC H  ŻY  
JE PAN M IK O ŁA JC ZYK  W KRAJU“.

To — na zachodzie. A  na wschodzie, 
na Białosłocczyźnie tak głusi instrukcja 
znaleziona u członka bandy, o której 
zbrodniczych wyczynach tak głośno było 
w ostatnich dniach: „N A SZYM I I  AN­
GLO SASÓW M Ę ŻA M I ZA U FA N IA  W  
KRAJU SA N A SI PRZEDSTAW ICIELE  
Z LONDYNU Z W ICE -  PREM IEREM  
PANEM M IK O ŁA JC ZY K IE M  N A  CZE­
LE. Niezależń'e od politycznych zapa­
trywań poszczególnych żołnierzy musimy 
Skoncentrować się koło osoby p. M ;kołąj- 
ezyfca... „Tako rzecze „komendant obwo­
du 13 samoobrony“, n iejaki pan „Po­
krzywa".

Panowie z NSZ „uświadamiają“. Pano­
wie z NSZ „koncentrują się“. Jak to w y­
gląda, o tym niech mówi inny dokument: 
sprawozdanie sekretarza powiatowego 
Komitetu Powiatowego PPR w  M ławie.

„W  dniu 15 listopada 1945 w gminie 
Kowalewko, w  nocy bandy zaszły do se 
kretarza koła wsi Bogurzyn, zabrali spis 
członków, Z B IL I SEKRETARZA  
CZŁONKÓW . LEG ITYM A CJĘ K AŻDY  
CZŁONEK M U S IA Ł PODRZEĆ ZĘBA­
M I... ZOSTAŁ Z A B ITY  CZŁONEK  
G M INNEJ RADY NARODOWEJ ZE 
STRONNICTW A LUDOW EGO. Z Urzędu 
Gminnego zostały zabrane pieniądze z po 
datków oraz kw ity ł pap'ery świadczeń 
rzeczowych—

r W f wsi Konopki gin. Stupsk zatrzy­
m ali jadący transport ze zbożem na świad 
czenia rzeczowe, legitymowali wszyst­
kich... JEDEN CZŁONEK NASZEJ PAR­
T II M U S IA Ł ZJESC LEG ITYM A CJĘ  
W YPIĆ  CZTERY L IT R Y  GNOJÓW KI, 
PRZY TY M  GO JESZCZE Z B IL I.

„W dniu 3 stycznia 1946 r. odwiedza­
jąc sekretarza komitetu gminnego PPR 
w Stupsku tow'. Jakubowskiego, Z B IL I 
GO, odgrażając mu s'ę śmiercią... W  tym  
samym dniu zbili sekretarza koła w Ko­
nopkach PO M IM O  JEGO PODESZŁEGO  
W IEK U  PO N IE W IE R A LI N IM  JAK N IE  
C ZŁO W IEKIEM . We wsi Żm jew o PO 
B IL I N AU CZYCIELA  naszego towarzy­
sza Czezastego — za przynależność do 
partii. W SZYSTKO ZRABO W ALI Z DO 
MOW, CO BYŁO W  IC H  POSIADA  
N IU -“

„Sekretarz Komitetu Gminnego w Ku­
bowiczu tow. K ofm a* w dn'u 12.1.1946 r, 
złapany został przez reakcyjnych napa 
stników— radzili m ’ędzy sobą, żeby go 
zastrzelić. Wprowadzili go do spóldziel 
ni najpierw M U SIA Ł ZJESC LE G ITY  
MACJĘ, NASTĘPNIE M U S IA Ł W YPIĆ  
CZTERY L IT R Y  W ODY. Kazali mu le.

OSes dziennika
WVelICi ctóemaflk amerykański „New I paczliwie w ielkie, rekw irują żywność

York T  ittes” zamieszcza w  numerze 
z dnia 5 lutego korespondencję swe­
go londyńskiego korespondenta.

Jednocześnie dojrzewa przekonanie, że 
jeśli chodzi o arm ię polską we Włoszech, 
to najbardziej na tym cierpią same W ło­
chy. Całokszlatł działalności I I  korpusu 
we Włoszech przedstawia S'ę bardzo u- 
jeminie; Polacy, którzy są nie tylko u- 
zbrojeni, ale i dokładnie szkoleni, prze­
prowadzają stałe manewry, aby utrzy­
mać się w jak  najlepszej form ie dla e- 
wentualnego odb c’a Polski lub inwazji 
na Związek Radziecki, Terroryzują oni 
Włochów w  szeregu miejscowości kraju  
oraz wtrącają się do polityki wewnętrz­
nej, o ile chodzi o jakiekolw iek m anife­
stacje komuni styczne lub socjal styczne. 
Przeprowadzają oni rekwizycję mieszkań, 
których zapotrzebowanie jest tak roz-

i Inne rzeczy. Reasumując, Polacy stano 
wlą dla rządu włoskiego i Włoch istne 
przekleństwo.

„Włosi nie mogą reagować nawet jeże 
li polscy żołnierze popełniają zbrodnie'

A dalej, w  tym  samym artykule:

„Prawda" oświadcza, że Anders „przy, 
go t o wuj e się do wojny“, oraz zapytuje, 
przeciwko komu skierowane są manewry 
jego korpusu. Pytanie to ma charakter 
retoryczny jako, że Moskwa raz już py­
tała. za czyje pieniądze istnieje arm a 
Andersa.

Każdy w'e, że manewry są teoretycz­
nie skierowane przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, pieniądze zaś przychodzą 
z W ielkiej Brytanii \ to zestawienie jest 
tak kłopotliwe dla rządu brytyjskiego, 
że musi on coś z tym zrob;ć“.

PAŃSTWO POTRZEBUJE PARODNIOWEGO TRUDU SWYCH OBYWA- 
ZAPISZ SIĘ NA HONOROWEGO KOMISARZA SPISOWEGO.TELI

tra wódki — pod groźbą rewolweru mu­
siał pić. K O PA LI GO N O G A M I I  B IL I 
K O LB A M I KARABINÓW , wreszcie wy­
prowadzili na dwór. Było już ciemno, o- 
św ietlili lampami, kazali mu padać w  
błoto i  podnosić się, bijąc go. Następnie 
kazali mu biegać tam i z powrotem. Tow. 
Kofman kilka razy tam i z powrotem  
biegł, wreszcie, oddaliwszy się od nich, zde 
cydował się uciec. Uciekł w ciemno­
ściach, choć gonili za nim i strzelali— 
Rodzinie tow. Kófmana zabrali wszystko, 
co posiadała w domu".

„W  dniu 12.1.1946, w sobotę, o godz. 5-ej 
wieczorem był napad w Kuczborku na 
spółdzielnię, gdzie odbywało się zebranie 
Komisji Rewizyjnej. Po wejśeu do miesz­
kania, zapytali śię przede wszystkim ® 
sekretarza PPR tow. Frankowskiego ł  
drugiego tow. Szelkowskego. Tow. Fran­
kowskiemu udało s*ę uciec. TOW . SZO Ł- 
KO W SKI ZOSTAŁ PO B ITY PRZEZ BAN  
DĘ W N IE LU D ZK I SPOSÓB TA K , ŻE  
DO D ZIŚ  N IE  MOZĘ DOBRZE W ŁADAĆ  
R Ę K A M I. TOW . SZOŁKOW SKI B YŁ ZA  
STĘPCĄ W ÓJTA W KUCZBORKU. 
WÓJT JEST C ZŁO N K IEM  PSL. TOW . 
SZOŁKOW SKI CZĘSTO W YKR YW AŁ  
BRUDY, JA K IE  R O BIŁ W ÓJT, DLATE­
GO ZOSTAŁ Z B IT Y -“

Umyślnie cytujemy obszernie ten do­
kument. Bo — jeśli w poprzednich enun­
cjacjach była, by tak rzec, „teoria", td 
w tym mamy żywą ilustrację PRA KTY­
K I. „Polska Ludowa“ „obraża ś'ę“ o 
gitację“, pp. „Zaleski“ i  ,.Pokrzywa” ka­
żą „uświadamiać“ i „koncentrować się“,  
a ich podkomendni bandyci stosują pro­
sty i radykalny sposób przeciw wszelkim  
.Agitacjom": zjeść legitymację partyjną, 
popić czteroma litram i gnojówki, posolo­
nej jakąś tam ilością razów kolbą. Ot» 
radykalne lekarstwo na wszelkie oburza­
jące agitacje, podkopujące autorytet 
PSL-owskego wójta z Knczborka... Le­
karstwo, uderzająco podobne do tego, 
które wynalazł jakichś dwadzieścia pięć 
la t temu we Włoszech niejaki Benito 
Mussolini. Prawda, tam zasadniczą in­
grediencją lekarstwa, poza kolbami, był 
d e j rycynowy. My, ludzie bardziej wsio­
wi» stosujemy gnojówkę—

Czy o tym  myślał pan „St. K .“, gro­
żąc ,różnym i skutkami" w swym arty­
kule? Nie wiemy kto to jest pan „St. 
K.". Wiemy natomiast, że właśnie w  Po- 
znańskim PSL liczy w swych szeregach 
sporo uczciwych demokratów, którzy tfe  
chciałby znaleźć się w spółce z faszystow­
skimi bandytami, ludzi, którzy m ają su­
mienie i nie chcą pchnąć kraju  w odmęt 
zbrodniczych faszystowskich awantur. 
N eeh się zastanowią nad dziwnym wy­
brykiem swego pisma i nad tym , jak  
wygląda w praktyce realizacja wskazań 
takich artykułów. Niech się zastanowią 
nad tym , żp ci, którzy prą ich do prze­
ciwstawienia się całemu obozowi demo­
kracji polskiej, prowadzą ich do bloku 
właśnie z „Zaleskimi“ i „Pokrzywami“, do 
sojuszu z tym i, dła których cztery litry  
gnojówki stanowią najważniejszy argu­
ment przekonyw ani chłopa polskiego. 
Niech się otrząsną z czadu, jakim  świa­
domie zatruwają atmosferę rozmaici „lu­
dowcy 1946 r.", „koncentrujący się koło 
osoby pana Mikołajczyka“ w myśl wska­
zań różnych ,,Pokrzyw“.

A  jeśli idzie o pana „St. K ." to niech 
przyjm ie on do wiadomości: DEM OKRA­
CJA POLSKA JEGO GRÓŹB SIĘ N IE  
NASTRASZY. N IK T  W  POLSCE PSL 
ZA JEDNEGO PRZEDSTAW ICIELA W SI 
POLSKIEJ, ZA CHŁOPSKĄ MONOPAR­
T IĘ  N IE  UZNAŁ I  N IE  UZNA. Na wsi 
polskiej działa i będzie działało Stronni­
ctwo ¿¡udowe, działa i będzie działała Pol­
ska Partia Robotnicza. Temu nie prze­
szkodzą ani dąsy pana ,,St. K .“, ani jego 
groźby. Jeśli zaś idz’e o bandytów z 
NSZ, to mamy zaufanie do naszych władz, 
mamy zaufanie do naszego demokratycz­
nego Państwa, że z bandytami da sobie 
radę. A gdyby s’ły władz bezpieczeń­
stwa nie wystarczyły, gdyby dla zrobie­
nia porządku z NSZ-owskimi bandy tam1 
te władze zwróć*ły się o pomoc do mas 
ludowych, do robotników i chłopów, to 
te masy — POMOGĄ. Pomogą chętn e. 
Bo, mimo wszystkich różnic —  n ikt w  
masach ludowych, n ikt w narodzie nie 
chce zamętu w kraju, nie chce w alk bra­
tobójczych. nie chce atmosfery wojny do­
mowej. Tak jak — .jesteśmy o tym prze­
konani — n'e chce takiego zamętu, tak'ej 
atmosfery. olbrzym a przygniatająca 
większość członków PSL.

, Roman W erieL
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Potęga w służbie pokoju
Związek Radziecki żyje pod 

znakiem wyborów. Pierwszym kan 
dydatem narodów radzieckich do 
Rady Najwyższej jest Gene­
ralissimus Stalin. Narody ra­
dzieckie korzystają z okazji wybo­
rów, by wyrażać swą wdzięczność 
i  uczucia miłości • temu, który w 
najtragiczniejszym okresie historii 
poprowadził je do zwycięstwa i o- 
k ry ł nieśmiertelną chwałą. W du­
chu ludowej demokracji radziec­
kie j „Pierwszy Kandydat“  stanął 
przed wyborcami swoimi dla „zda 
nia sprawy“ ze swej pracy. Mowa 
przedwyborcza Generalissimusa 
Stalina stanowi dokument epoki, 
Rzadko kiedy ujęto w tak zwię­
złym, omal że suchym skrócie tyle 
głębokiej historycznej treści. Spra 
wczdanie Generalissimusa , Stalina 
— którego tekst pomieściliśmy we 
wczorajszym numerze naszego p i­
sma — to wyrażona w cyfrach o- 
powieść o bohaterskiej epopei pra­
cy i  wojennych czynów narodów 
radzieckich, w obronie ojczyzny 
pokoju. A  jednocześnie analiza 
przyczyn tej wojny i sił, które do­
prowadziły do zwycięstwa naro­
dów, ujarzmionych przez Niemcy 
hitlerowskie.

Walka grup krajów ka.pitalistycz 
nych o surowce i  rynk i zbytu do­
prowadza do rozłamu świata kapi 
talistycznego na wrogie obozy, co 
powoduje, jako nieuniknione na­
stępstwo rozłamu — wojny. To było 
przyczyną pierwszej i  doprowadzi 
ło do drugiej wojny światowej. A- 
le — stwierdza Generalissimus 
Stalin — to nie znaczy, że druga 
wojna światowa jest wiernym od 
biciem pierwszej. Różni się ona za 
sadniczo od pierwszej, ze względu 
na ję j charakter. Główne państwa 
faszystowskie — Niemcy, Japonia 
i  Włochy — zniszczywszy resztki 
swobód demokratycznych, zastoso­
wały politykę zaboru obcych ziem, 
politykę ujarzmienia wszystkich 
narodów, miłujących wolność. I 
dlatego ta wojna obronna przybra­
ła charakter wojny antyfaszystow­
skiej, wolnościowej, a przystąpie­
nie Związku Radzieckiego do woj­
ny przeciw państwom osi wzmoc­
niło ten wolnościowy charakter 
drugiej wojny światowej. My Po­
lacy najgłębiej i najlepiej czujemy 
prawdy słów Generalissimusa Sta­
lina gdy mówi, że wojna ta „prze­
kształciła się w istocie w wojnę 
narodów o swe istnienie“  i szczę­
ś liw i jesteśmy, że dzięki sojuszowi 
z naszym wielkim sąsiadem wscho 
dnim wyszliśmy z tej wojny zwy­
cięsko, jako naród i państwo nie­
podległe.

Ta wojna była wielkim  spraw­
dzianem sił Związku Radzieckiego, 
wielkim sprawdzianem żywotności 
demokracji radzieckiej. Rozbiła o- 
na wszystkie kłamstwa i oszczer­
stwa, rozsiewane na przestrzeni 
ćwierćwiecza przez agentów, ob­
szarników i kapitalistów. „Wojna 
wykazdła — stwierdza Stalin — że 
radziecki ustrój społeczny jest pra 
wdziwie narodowy, że wziął on 
swój początek w istotnej treści na­
rodu i cieszy się jego pełnym po­
parciem, że radziecki ustrój spo­
łeczny jest

U podłoża wielkich zwycięstw 
narodów radzieckich leżała praca, 
wspólny ofiarny wysiłek narodów 
w walce o dobrobyt i kulturę, o 
zabezpieczenie pokoju. I praca ta 
stanowi główną treść planu na dal­
szą przyszłość, rozwiniętego w mo 
wie przedwyborczej Generalissimu 
sa Stalina, 50 milionów ton żelaza, 
60 milionów ton stali, 500 m ilio­
nów ton węgla, 60 milionów ton 
ropy naftowej rocznie — oto plan, 
plan najbliższych nowych „pięcio­
latek“ . „Tylko spełniając ten wa­
runek — powiedział Generalissi­
mus Stalin — możemy być prze­
konani, że nasza Ojczyzna będzie 
zabezpieczona przed wszelkimi nie 
spodziankami". Przeszłość dowodzi, 
że nie można wątpić w to, że na­
rody radzieckie dzieła tego doko­
nają pod kierownictwem swego 
genialnego wodza.

Naród Polski, który w walnej 
mierze zawdzięcza swą niepodle­
głość pomocy Związku Radzieckie 
go i  A rm ii Czerwonej, który w so­
juszu ze Związkiem Radzieckim 
widzi rękojmię utrwalenia swej 
niepodległości i  suwerenności, ze 
szczególną radością przyjmuje ka­
żdą wieść, świadczącą o wzroście 
siły i mocy naszego wschodniego 
sąsiada. Tym bardziej, że istnieją

jeszcze na świecie siły, które dążą 
do zniszczenia tak krwawo okupio 
ńego pokoju. S iły te, zmierzające 
do zachowania podstaw imperial z- 
mu niemieckiego, skierowane są 
bezpośrednio przeciw niepodległo 
ści naszego kraju. Pod firmą roz­
maitych bloków i bloczków zacho­
dnich kują zatrutą broń nowych 
grabieży, nowego pochodu przeciw 
demokracji. Wobec tych knowań 
wzmocnić należy czujność naro­
dów miłujących wolność.

Strumieniami bezcennej krwi. o- 
kupiliśmy swą niepodległość, przy 
stąpiliśmy do wielkiego dzieła po­
kojowego budownictwa nowej Pol­
ski Ludowej. „Chcemy zbudować 
— mówił tówi Wiesław — i budu­
jemy ten dom ogólnonarodowy, 
w myśl potrzeb i możliwości Naro 
du Polskiego. Śledzimy bacznie 
wzory budowli innych narodów, 
ich dobre i złe strony, budujemy 
jednak nasz dom według własnych 
planów“ . Jest wielkim szczęściem 
narodu naszego, że budując ten 
dom dla -lud u polskiego oprzeć się 
możemy o sojusz wielkiej potęgi, 
która wszystkie swe siły oddaje jed 
nej wspólnej sprawie , ludzkości, 
sprawie pokoju świata.

Ostap Dłuski.

Wrażenia korespondenta „Prawdy"
z pobyty w Warszawie

W artykule Kowalskiego p. t. „Kon­
tras ly ’ wOTszawsfce“, zamieszczonym 
w  moskiewskej „Prawdaie“ czytamy 
następujące ciekawe uwagi:

Warszawscy robotn’cy wykazują w yjąt- 
wą ofiarność j męstwo w dziele odbudo­
wy Warszawy. Tak samo i uczciwe w ar­
stwy nteFgwcjti — inżynierowie, tech­
nicy. nauczyciele, artyści. Oto jeden z 
wjelu przykładów ich ofiarnej pracy. 
Niemcy zburzyli całkow e e gmach W iel­
kiego Teatru. N e było chóru, nie było 
solistów, rie  było orkiestry. A  mimo to 
p rzed staw c ie  inteligencji ze śp-ewa- 
klem operowym Foredą, i dyrygenta* 
Staszyńsk'm wzTęli się do roboty, skle­
cili zespól, orkiestrę i w niedużym dons- 
ku wystawali polską operę „Verbum  No. 
b:Ie’“ Moniuszki oraz „Pajace’',

Ale istnieje i druga Warszawa — W ar­
szawa „byłych ludz “. Wystarczy przejść 
się po ul'cach, żeby ich spotkać. W byle 
jak skleconych kawiarniach spotkać moż­
na młodych mężczyzn o wyglądzie fran­
tów. całą swoją postawą przypominają­
cych przedwojennych darmozjadów. Przy 
stołach ożywome rozmowy — tu usły
szeć można narzekania „trudne czasy de- I kratycznego rządu.

mokraeji", urywki zdań, dotyczący«* wa­
gonów węgla, które ktoś komuś podej­
muje natychmiast dostawać, tu słyszy 
się o mh’onach złotych, inwestowanych 
W jakieś zyskowne przeds ębiorstwa. o 
materiałach, które można przywieźć z 
Bielska, o „trofeach”, które można przy­
wieźć z Niemiec, o dolarach 1 wszellc ej 
zagranicznej walucie. To jest właśnie 
św at „byłych lud®”, którzy spekulację 
traktują jak  hazard.

W obronie interesów tych csobstości 
występuje „Gazeta Ludowa” — organ 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. Gaze­
ta ta «feszy s'ę w ielką popularność’ą 
wśród „byłych ludzi“'. I  nic w tym dziw­
nego. Wypowiada one te same myśli —• 
tak samo narzeka na dz’»iejsze czasy. Je­
śli w innych gazetach obok słusznej kry­
tyki tych czy innych n!edoborów znaleźć 
można uczciwe wyjaśnienie trudności i 
dróg do ich pokonania, to w Gazecie Lu­
dowej czytelnik znajduje jedynie dema­
gogiczne wypady. Jednoczesn e niedwu­
znacznie podsuwa s'lę czytelnikowi myśl, ie  
pra-przyczyua wszystk eh przeżywanych 

j trudności jest w Polsce poi tyka demo-

n S tra jk  przeciw  s tra jk a m ”
zapowiadają farmerzy amerykańscy

NOWY JORK, 11.2 (PAP). Agen 
cja Reutera donosi, że 25.000 robot­
ników w zakładach General Mo­
tors postanowili przystąpić do , pra­
cy. Zakończył się również strajk 
w Zachodnim Towarzystwie Tele­
graficznym. Portowe Towarzystwa 
transportowe w Nowym Jorku są 
nadał nieczynne, oo wywołało ko 
hieczność ograniczenia przydzia­
łów paliwa, nafty i węgla.

Jak donosi radio nowojorskie,

rów, który ma za zadanie położe­
nia kresu szerzącej się w Stanach 
Zjednoczonych fa li strajków.

Komitet zwrócił się telegraficz­
nie dp prezydenta Trumana z we­
zwaniem, by przyczynił się do do­
prowadzenia do porozumienia mię­
dzy przedsiębiorcami i robotnika- 
mi, zanim farmerzy w całym kra­
ju  przystąpią do strajku, który 
byłby bardziej skuteczny niż wszy 
stkie inne, po,d hasłem „strajk prze 
ciwko strajkom“ .

w pełni zdolną do ży
c;a i trwałą formą organizacji spo- i LONDYN, 11.2 (PAP). Agencja 
łeczeństwa“ . Co więcej, wykazało Reutera donosi z Barcelony o sze- 
ona, że ustrój ten jest doskonalszą , rżących się „włoskich strajkach“ , 
forma organizacji społeczeństwa, i Robotnicy wielkich zakładów 
„niż jakikolwiek nieradzieoki u- j parowozowych „Vułcano“ zażądali 
strój społeczny“ . i podwyżki płac i  poprawy warun-

aostał utworzony ykomitet farme-

Fala strajków w Hiszpanii
ków pracy. Odmówili jednak pro­
wadzenia rokowań za pośrednic­
twem związku falangi stowskdgo i 
zażądali prawa przeprowadzenia
bezpośrednich rokowań z przedsię 
biorcami.

| Wojska francuskie
ilm dtl] eper

LONDYN, 11.2 (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Sajgonu, że ge­
nerał,- gubernator francuskich In- 
dochin admirał Dargenłiou udaje 
się drogą lotniczą do Paryża.

Poza tym agencja Reutera do­
nosi, iż wojska francuskie zajęły 
miasto Bentre, *100 kilometrów na 
północo - zachód od Sajgonu, osta­
tni punkt oporu nacjonalistów an- 
namickich.

Repatriacja Polaków
z fi Związkss Radzieckścgi

W ciągu lutego przewidywany 
jest wyjazd przeszło 50 transpor­
tów Polaków z terenów Związku 
Radzieckiego. Przede wszystkim 
wy jed ze ludność polska z Ukrainy 
Wschodniej.

Z poza Ukrainy wyjadą w naj­
bliższym czasie transporty z No­
wosybirska, Woronieza, Stalingra­
du i innych. Również w ciągu lutego 
wyjechać mają transporty z Biało­
rusi i  L itwy.

Z Zachodu
Do portu gdyńskiego przybył z 

Lubeki statek „Sachsenwald“ przy 
wożąc 531 mężczyzn, 387 kpbiet i  
18 dzieci, razem 1099 osób z an­
gielskiej strefy okupacyjnej. 
Wśród przybyłych są profesorowie 
Uniwersytetu Warszawskiego, de­
portowani przez Niemców i  32 o- 
ficerów, byłych jeńców wojen­
nych.

Szwedzki statek „Ragne“  przy­
wiózł z Anglii, Francji i  Belgii — 
170 repatriantów. Większość z nich 
to emigranci, którzy opuścili kraj 
przeszło 20 lat temu.

Do portu gdańskiego wpłynął 
statek „Deutschland“  przywożąc 
814 repatriantów z angielskiep słre 
fy  okupacyjnej. Repatrianci wraca 
ją z całym swoim dobytkiem.

Uczczenie Bojowników
w hsici« „Katarzyaa“

W dniu 10 lutego Sosnowiec był 
świadkiem podniosłej manifestacji 
uczczenia pamięci poległych w 
dniu 9 lutego 1905 roku pod bramą 
huty „Katarzyna“ w Sosnowcu 38 
bojowników ó wolność, uczestni­
ków strajku, zorganizowanego 
przez robotników polskich na znak 
solidarności ze strajkującymi ro­
botnikami rosyjskimi.

Na murze u wejścia do huty 
„Katarzyna“ w roku 1923 miejsco 
wa organizacja PPS wmurowała 
pamiątkową tablicę. W czasie o- 
kupacji Niemcy usiłowali zniszczyć 
pamiątkową płytę, ale robotnicy 
z murarzem ob. Adamczykiem Jó­
zefem na czele, zdołali ją ukryć 
i przechować do obecnej chwili.

Manifestacja zgromadziła tłumy 
miejscowego społeczeństwa, dele­
gacje partyj robotniczych, oddzia 
ły  OMTUR, delegacje górnicze ca 
lego Zagłębia Dąbrowskiego oraz 
przedstawicieli władz. Pochód z 
licznymi sztandarami przemaszero 
wał przed nutą .Katarzyna“ , gdzie 
dokonano odsłonięcia p łyty pamiąt 
kowej.

Przemów enip Wygłos’!* m In,' 
imieniem PPS ob. Marlowski. 
przedstawiciel Komitetu Miejskie­
go PPR w Sosnowcu i pczpstnik 
manifestacji 1905 roku — ab. Kur­
dziel oraz imieniem młodzieży ś j- 
cjalistycznej — ob. Torbus.
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W  Rocznicę Kościuszkowską
Rok obecny jest rotóem koścwiszkaw- 

sh'Iim. Dwieście lat testai. drfa 12 stycz­
nia 1746 r., przyszedł na śwśat w szla­
checkim dworku na, Białorusi, człowiek, 
który potrafił wskazać Narodowi Pofekte 
twu nowe drogi rozwoju i  wałki w chwili 
gdy załamywały sic podstawy starej, 
szlacheckiej Rteczypospotóitej, Tadeusz 
Kościuszko —  pierwszy kierownik to -. 
sów Polski., 'który w dtsiialaniu swym kie ' 
rowal się nowoczesnym, zbliżonym do 
naszego, .sposobem myślenia, pierwszy 
kto w Polsce chciał sic bić za cały na­
ród, a nie za szlachtę tytko.

W  czym leży trwała wielkość Tadeu­
sza Kościuszki? W  czym leży jego zna­
czenie dla dziejów naszego ira rodu?. W  
czym  leży jego znaczenie dla chwilti o- 
becnej, dla czasów przeżywanych dziś 
przez Polskę?
Æ.bau'lenie  fl/eczijpospo- 

ilśef — na drogacfi porłępu
Rzeczpospolita, w której wychowywał 

Sie Tadeusz Kościuszko, chyliła sńę do. 
upadku. C hyliła  się do upadku, bo była 
opanowana przez magnaterię i reakcyjne 
warstwy szlachty, dbające tylko o wła­
sny interes, sprzedajne wobec obcych 
potęg. Chyliła się do upadku, bo egofem 
klasowy sdachty doprowadził do ruiny 
miasta polskie, które mogłyby stać się 
w Polsce tak, jaJk stały sii)ę wszędzie na 
świecite ogniskami nowego życia. Chyli­
ła się do upadku, bo szlachta uporczywi« 
przeciwstawiała się wszelkim, najskrom­
niejszym chociażby i  na jos trożmej szym 
próbom zmiany, zreformowania ustroju 
pańszczyźnianego wsii polskiej, ustroju, 
który doprowadzali chłopa polskiego do 
stanu całkowitego wynBszezemila. Rezul­
tatem tego wszystkiego była i  być mu- 
siała słabość Polski, słabość Państwa Pol 
skljego ma zewnątrz.

Jeśli Polska miała ocaleć, JeśK miała 
uniknąć katastrofy, musiała szukać no­
wych dróg rozwoju, musiała szukać ra­
tunku w głęboki Cli, zasadniczych refor­
mach.

Hugo Kołłątaj, Stanisław Staszic — o- 
*o nazwiska tych, k tó rzy , wskazują Pol­
sce tę nową drogę, drogę postępu. Jest 
to postęp, jak na nasze dzisiejsze poję­
cia, niezwykle skromny. Pozostawia on 
przewagę władzy państwowej w ręku 
szlachty — ale chce dopuścić do udziale 
w niej » mieszczaństwo. Nie narusza szła- j 
chockiego władania ziemią — ale chce 
w  pewnym bodaj stopni u złagodzić polo 
żeoiie chłopa, przygotować stopniowo 
zniesienie pańszczyzn^. N'ie decyduje się 
na rewolucję — nawet nie na „łagodną 
rewolucję”, Ale chce —  uczciwe  chce — 
zasadniczej reformy Rzeczypospolitej.

Losy Konstytucji Trzeciego M a ja . ś wiać 
czą. że byto za późno na tego rodzaju po­
litykę. Aby wbrew potężnym sąsiadom, 
wbrew przewadze rodzimej reakcyjnej 
magndteriii pchnąć Polskę na nowe to­
ry, trzeba było .zmobilizować większe 
gjjly społeczne, aniżeli mogła to uczyń ć 
ostrożność szlacheckich reformatorów. 
Trzćba było .odwołać ste do samego lu­
du —  ludu miejskiego i ludu wiejskiego. 
Trzeba było głębokiej nie reformy- a re- 
wołucj.;.

Tadeusz Kościuszko 
— polski przedstawiciel 

,Oświecenia
Tadeusz Kościuszko kształcił się we 

Francji. Tadeusz Kościuszko pozostał do 
końca żyd a  wiernym zwolennikiem tego 
Oświecania, które dostarczyło teoretycz­
nej podstawy działania bojowńkom W  el­
it iej Rewolucji Francuskiej. Tadeusz Ko­
ściuszko wierzył, jak wszyscy ludzie O- 
świeceaia, w wolność narodów i  w wol­
ność człowieka, w ierzył w to, że zw ykły  
prosty lud może i  powiiniem decydować 
o losach Ojczyzny.

Tadeusz Kośfaiuszkó bil się w Amory- 
-ce. W iąza ły  go sęraecżne stosunki przy- 
' jacielske w taśmę z przedstawicielami 

lewicy amerykańskiej, z Jeffersonem, prze 
oiwnjkiem niewolnictwa murzynów, go­
rącym zwolennikiem Rewolucji Francu­
skiej, Tadeusz K ^ ^ n s zko  widizial w  A- 
moryce, przekonał nie naocznie, jaką si­
lę może przeciwstawić reakcji f despo­
ty zm-ow naród, w którym każdy obywa­
tel rozumie, te walczy o własną wolność.

Dlatego Tadeusz Kościuszko szukał 
dróg ratunku własnej Ojczyzny na sze­
rokim szlaku międzynarodowego postę­
pu. szukał go w wielkiej przebudowie spo­
łeczne!, którahy Polskę z magnackiego 
folwarku, jak m  była za jego czasów,

uczyniła własnością całego narodu, uczy 
mirta. Ojczyzną chłopa i  mieszczanina. _ Nie 
sposób rozumieć ideologię Kościuszki, je 
śli oddzielić ją od tego międzynarodo­
wego tła, od tych ogólno - europejskich 
prądów wolnościowych, jakich przedsta- 
wtefełem w Polsce był Tadeusz Kościu­
szko.

Ale błędem zasadniczym, błędem fun­
damentalnym byłoby sądzić, że Tadeusz 
Kośatezko i jego przyjaciele to po 
prostu przentesriemie do Po-lski bez znria-

magała, rodzima magnateda —  
i właśnie dlatego w Polsce czynnik na­
rodowo - wyzwoleńczy, czynnik pa­
triotyzmu . w sensie w alki o wolność 
narodu był o wiele silniejszy nljż gdzie­
kolwiek indziej.

Po drugie w Polsce inaczej wygląda­
ło i  społeczne oblicze ruchu. O W ele 
bardziej niż tam, we Francji i w Sta­
nach, wysuwało s>'ę zagadnienie znńesje- 
niia pańszczyzny, znnesiiernią poddaństwa 
chłopa. W  Polsce kwestia chłopska,

ny ideologii iranouskego oów'ooe-nia czy 
amerykańskiej wojny o niepodległość Sta­
nów. N.e, ideologia Kościuszki, ideologia 
polskiego obozu niiepodlegtościowo-postę- 
powego owych czasów ntie jest po prostu 
mechanicznym przeniesieniem na grunt 
polski doktryn VoitaiLre’ą ozy Rousseau, 
Jeffersona czy Robespierre’a. Jest samo­
dzielną polską formacją myślową, wyni­
kającą ze specjalnych warunków Polski 
owego czasu. Nie jest obcym produktem, 
przeńesiicmym tylko do Polski przez 
szlachetnych marzycieli. Jest rośliną wy­
rastającą z rodzimej, polskiej gleby, ideo 
logią, wyrastającą z rodzimej polskiej 
struktury społecznej. Jest ideologią pol­
skiego postępu owej doby, ideologią łą­
czącą w sobie ogólno-ewopejskie poglą­
dy postępowe i te specyficzne, właściwe 
tylko polskiej rzeczywistości momenty, 
jakie dyktowała je j nasza wiosna ko­
nieczność.

Cechą specyficzną, różniącą polsku 
postęp ówczesny od podobnych prądów 
postępowych innych krajów owe] doby, 
jest przede wszystkim czołowa rola, 
jaką u nas odgrywa walka o narodowe 
wyzwolenie, walka o odbudowanie nie­
podległości Rzeczypospolitej, o wzmoc­
nienie państwowości polskiej. Nie mogło 
być tego we Francji —  bo Francja i za 
Ludwików była potężnym mocarstwem 
europejskim. Trzeba było dopiero na­
jazdu całej Europy na rewolucyjną 
Francję, aby patriotyzm francuski, skie­
rowany w pierwszym okresie przede 
Wszystkim na wewnątrz, przeciw pano­
waniu w narpdztie szlachty i  feudalne! 
magnateriti, zapłonął jaskrawym płomie­
niem walki o niepodległość narodu prze­
ciw „kohortom zagranicznym” usiłują­
cymi przywrócić we Francłi monarchię 
francuskich Burbomów. Nie mogło być 
tego w Ameryce, bo uersk angielski 
nie był tu W pierwszym rzędzie poli­
tyczny, trtiaf charakter głównie ekono- 
młlczitry.

Aktualność dla dnia 
dzlsle/szego

Choć to brzmi dwwnie, wojna 
o niepodległość Stanów - jest przede 
wszystkim wojną społeczną; wojną o 
niepodległość wolnych mieszczan i  chło­
pów angielskich w koloniach amerykań­
skich przeciwko lordom i  bogaczom, 
rów ńeź angielskim, rśe tylko w metro­
polii, na wyspach brytyjskich, lecz rów­
nież w samej Ameryce. W  Polsce było 
inaczej, w Polsce n reM m y acśsk 
obcych mocarstw, etnycti cierryeśe&w, 
którym wywtugtoMśa którym

problem podnteslantia chłopa, skazanego 
na zdziczenie i degenerację ¡przez n ie­
spotykany już wtedy ¿¡email nigdzie 
w Europie —  tych potwornych rozmia­
rach wyzysku i ucisku —  ład pań­
szczyźniany była i  musiała być klu­
czowym zagadnieniem wszelkiej refor­
my społeczno - politycznej-

Znajdujemy oba te momenty w Ideo­
logii ¡Tadeusza Kościuszki. Znajdujemy 
tu zarówno gorący patriotyzm, goto­
wość w alki do końca o w y z wolenie Ojczyz 
my,, jalk i głębok e zrozum- en e ko» eczno- 
śefi przede wszystkim agrarnej reformy, 
przede wszystkim wyzwolenia chłopa 
od pańszczyzny i  poddańst-w^. W  tym  
połączeniu ogólno-europejskich cech ru­
chów postępowych z konkretnym! w y­
mogami polskiej rzeczywistości tkwt 
wielkość, tkwij, siła Tadeusza Kościuszki, 
tkwi jego aktualność dla dnlja diz&siej- 
szego Polsk .

Iłuhość
Tadeusza Kościuszki

A jednak —  analizując uważnie dzm- 
łałność Tadeusza Kościuszki —- widzi - 
m y w  niej n-e tylko to wszystko, o 
czym mówiliśmy dotąd, uszystko to 
co stanowi, jego wielkość i znaczenie 
historyczne. W idzim y jeszcze coś in­
nego, to, co sprawiło, że walka jego 
pozostała bezskuteczną, że Kościuszko 
pozostał bojownikiem siprawy, za jego dni 
przynajmniej przegranej. W idzim y ude­
rzającą wprost ostrożność w realizowa­
niu po i tyk i, którą sam rozumowo. u- 
gruntował i  uważał za słuszną, widzimy 
ustępliwość i  pobłażliwość wobec ele­
mentów reakcyjnych,, których szkodli­
wość sam dobrze widział i piętnował.

W iele płomiennych słów i  zdań o 
zgubnaścii poddaństwa chłopów i  iwtnojn 
pa ń szczyzniiaaieg« znajdujemy u Ko- 
ścśnszkfi. Praywdz;®nće sukmany kra­
kowskiej po Racławicach, nie było u 
niego zwykłym agitacyjnym gestem; 
wyrosło z głębokiego przekonania pa­
trio ty i  polityka. A jednak: nawet w  
Uniwersale Połanieckim, tym pierwszym 
od szeregu włoków dokumencie szla­
c h e c k i Rzeczypospolitej, biorącym w 
obronę chłopa, polskiego, Kościuszko 
tylko łagodzi pańszczyznę, nie tyka 
poddaństwa. A jednak: nawet te ostroż­
ne i  połowiczne postanowiienlia Manife­
stu Połam :ecki;ego pozostały przeważnie 
na papierze, były sabotowane przez 
szlachtę. A Jednak: Kościuszko wobec 

trfacheckiego sabotażu zdobył Się

ne słowa potępienia, nie zdobył się na 
złamanie tego sabotażu twardą, ale
sprawiedliwą ręką.

Przykładów takich można by cyto­
wać więcej. Tadeusz Kościuszko wie­
dział, że dla uratowan a Polskę trzeba 
twardej ręki wobec magnackiej reakcji, 
trzeba rozpętania wojny ludowej, wiel­
kiej ludowej zawieruchy. Ale Tadeusz 
Kościuszko nie potrafił zdobyć sffię na 
taką twardą rękę, na rozpętanie wiel­
kiej ludowej burzy.

Czy był to, jak twiierdzą niektórzy, 
rezultat jego charakteru,, łagodnego z  
natury, w »drygającego się przed prze­
lewem krw i bratniej, przed stosowa" 
n cm ostrych, radykalnych środków. 
Niewąpliwie, było i  to. Niewątpliwie, 
niemało racji było w krytyce „jakobi­
nów” epoka, kościuszkowskiej, zarzuca­
jących Kościuszce miękkość w stosunku 
do magnateriti i. szlachty, nadmierną ła­
godność i  ustępliwość. Ale tak samo nile-1 
wątpliwie było to nie tylko to. Tak 
samo n ewąpliwie —  zasadnicze przy­
czyny miękkości Kościuszki tkw iły  
gdzie indziej, tkw iły  w strukturze spo­
łecznej Polski ówczesnej.

W  Polsce nie było tego ssteego sta­
nu mieszczańskiego, który dawał szero­
ką bazę jakobinom francuskiej rewolu­
cji. Brutalna egoistyczna polityka  
szlachty zrujnowała miasta polskie- W  
Polsce nite było wolnego, świadomego 
chłopa - tarmera. który zadecydował o 
zwycięstwie wyzwoleńczej w alki Star 
nów. Chłop polski zdławiony przez pań­
szczyznę i  poddaństwo, czekał wpraw­
dzie wyzwolenia, ale sam nie umiał, 
w najszerszej swej masie, stanąć do 
walki o nie. Lud warszawskiego Stare­
go Miasta, nieliczne, bezpośrednio obję­
te fermentem wyzwoleńczym gminy 
chłopskie rozsiane po całym kraju —  
to były zapowiedzi przyszłość®, ale 
stanowiły słabe, bardzo słabe oparcib 
dla konsekwentnie demokratycznej, re­
wolucyjnej polityki. Być może. ktoś in­
ny na miejscu Kościuszki, ktoś tward­
szy, mniiej wrażliwy, poszedłby dalej, 
oparłby sfie na mich, zaryzykowałby —  
i, być może, wygrałby. Szanse wygra­
nej is tn ia ły . — choć n;e można powie­
dzieć, aby były zbyt wielkie. Kościusz­
ko nie zdobył się na to —  i  dlatego 
przegrał. Droga pozornie łatwiejsza, 
okazała się droga wiodącą ku klęsce, 
drogą słabości. Klęsce Kościuszki . i  klę­
sce sprawy, której pozostał wiernym  
aż do śmierci, sprawy wolności Polski 
i wolności ludu w wolnej Polsce.

Bemokracfa polska 1946 r .  
o  Tadeusz Kościuszko

W  rocznicę Kościuszkowską, dwiięście 
lat po narodzinach. Tadeusza Kościusz­
ki. Naród Polski i  demokracja , polska 
znajdują się w sytuacji wielokroć ko­
rzystniejszej niż za jego czasów. W  
syłuacj; korzystnej, sprzyjającej ugrun­
towaniu ideałów, stanowiących konty­
nuację dążeń Kościuszki, ideałów nie­
podległości Polski i demokracji w Pol­
sce.

W yrosły  w Polsce .nowe warstwy 
społeczne, silne wars+wy, związane na 
śmierć i  życie z ideami demokratycz­
nymi. W yrosła klasa robotnicza, czoło­
wa bojowniczka niepodległości narodu 
i wolności człowieka pracującego w nar 
rodzie. Do nowej świadomości wyrósł 
chłop polską współgospodarz Ojczyzny, 
razem z robota kłem, razem z inteligen­
tem budowniczy nowej demokratycznej 
Polski.

Zmieniła się sytuacja międzynarodo­
wa Polski- Nie otacza nas już, jak za 
Tadeusza Kościuszki, krąg trzech mo­
carstw reakcyjnych, carskiej Rosji, 
habsburskiej Austrii], hobenzo’.terno w-
skich Prus. W  gruzach leżą unik orskie 
państwa na zachodzie Polski. Miejsce 
dawnego Imperium carów zajął Zwią­
zek Radziecki, twierdza ogólno-europef- 
sk ej demokracji i wolności, w iem y  
sojusznik Polski. ,

Jesteśmy spadko.bierca.ipi Tadeusza 
Kościuszką spadkobiercami jego dążeń, 
¡ego walki o wolność narodu wolność 
ludu polskiego Ale jesteśmy, jego spad­
kobiercami —  s.zczęśliw szymi odeń. Je­
steśmy pokoleniem, które urzeczywist­
nia w iy c u , w realnej rzeczywistości 
to, o czym on m arzył — niepodległą 
Rzeczypospolite nie szlachty tylko, łeoz 
całego narodu, Polska Lodową.
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REZOLUCJE WIECU _ : W WARSZAWIE
Wiec robotn.czy Warszawy, zwołany 

przez Warszawską Radą Związków Zawo­
dowych, który odbył s!ę w  sali ,,Eoma" 
w  dniu 10 lutego, przyjął następujące re­
zolucje:

,,Robotnicy i pracownicy umysłowi m. 
e t Warszawy, zebrami na zgromadzeniu 
¿wiata pracy w dniu 10.11.1940 r.. z obu­
rzeniem piętnują prowoteatorską kampa­
nię zamaskowanych i  jawnych faszystów, 
dążących do uwolnienia morderców h it­
lerowskich. Znalazło to srwój wyraz w 
proponowanej na ostatniej sesji ONZ 
przez rząd Urugwaju rezolucji, domaga­
jącej się nie skazywania na karę śm erci 
Goeringa i jego bandyckiej szajk1.

Lud Warszawy, który przeżył spalenie 
1 zniszczenie stolicy Polski, który patrzył 
na śmierć 300 tys. swoich najbliższych 
podczas warszawskiego powstano, nie 
może przejść obojętnie obok prób ocale­
nia przez międzynarodową reakcję — fa ­
szystowskiej bandy.

Faszyzm to śmrerć! Faszyzm to nowa 
wojna!

Faszyzm musi być zniszczony wszędzie 
gdzie próbuje się odrodzić! 1

Lud Warszawy domaga się kary śm'er 
ci dla stojących przed sądem norymber­
skim niemieckich faszystów.

Lud Warszawy domaga się, by masy 
pracujące tych państw, które jeszcze u- 
trzymuiją stosunki dyplomatyczne z faszy­
stowską Hiszpanią — zażądały od swo 
toh rządów ich zerwania.

Lud Warszawy domaga s!ę, by kapita­
liści Anglii i Am eryki przestali f  inanso­
wać poskich zabójców spod znaku Ander­
sa i NSZ, którzy mordują robotników, 
imteigentów i chłopów, palą wsie, grabią 
i terroryzują spokojną ludność.

Dla tych. co niosą ludzkości śm'erć — 
jedyną odpowiedzią jest śmierć!

Faszystowskich bandytów w Norym 
berdze — powiesić!“

Uchwała druga stwierdza pełną soli­
darność z don!osłymi uchwałami Wydzia­
łu, Wykonawczego Kom isji Centralnej 
Związków Zawodowych z dnia 20—23 
stycznia l^ e  r.

Trudności aprowizacyjne mogą być i 
będą przezwyciężone — głosi rezolucja — 
o ile:

1) Uchwały Wydziału Wykonawczego 
będą w 100 proc. zrealizowane.

2) Urzędy aprowizacyjne i spółdzielnie

Robotnicy Śląscy
potępiają mordy MSZ

Wiadomość o masowych mor­
dach NSZ we wsiach: Zaleszczyn, 
Wólka Wyganowska, Szpaki i  Na- 
dyczki woj. białostockiego wywo­
łała duże wrażenie w sferach pra­
cowniczych województwa śląsko- 
dąbrowskiego.

W Sosnowcu w czasie manifesta­
c ji ku czc; poległych przed hutą 
„Katarzyna“ zebrani robotnicy 
zdecydowanie potępili zbrodniczą 
działalność zbirów NSZ. Ponadto 
domagali się przedsięwzięcia ener­
gicznych kroków celem zapewnie­
nia bezpieczeństwa i spokoju, są­
dów doraźnych, karzących prze­
stępców na miejscu zbrodni i z li­
kwidowania ośrodków dywersyj­
nych, znajdujących się poza grani­
cami kraju.

Oprawca hitlerowski
skazany na śmierć

Przed Specjalnym Sądem Karnym w 
Będz n e stanął konfident j współpra- 
cowńfc gestapo i żandarmerii niemieckiej 
z Grotkowa, pow, Będzn. 35-letwi Stani­
sław Skalkowski. b. konf dent polsk'ej 
pol ej państwowej z okresu przedwojen­
nego. A kt oskarżenia zarzuca Skalkow- 
skiemu, że w śesłej współpracy z w ła- 
dzanń hitlerowskim1 w latach 1942— 1945 
zadenuncjował '■ wziął udz’a ł w areszto­
waniem mieszkańców wsi Psary, rozstrz? 
lanych następńe przez pol’cję niemiecką

Przewód sądowy u ja w ń ł ponadto że 
* Skalkowsk-’ iuż przed wybuchem wojny 

próbował tworzyć w rejotfe wsi Psary 
organizację n;elegalną o charakterze h’t- 
lerowsk m. W w yrfku rozprawy nieludz­
k i oprawca został skazany na karę 
śm:erc’.

10 lutego 1946 r.
oczyszczone będą z wrog-ego elementu, 
który zostanie zastąpiony ludźrńd zmob - 
1’zowanymi przez Zw. Zawodowe.

3) Sądy Doraźne rozpoczną bezwzgłęd 
ną walkę ze złodziejom1, paskarzami 
NSZ-owsk m i bandami, terroryzującym  
ludność wiejską.

4) Brygady robotniczo - chlopiste!e po­
mogą chłopstwu w pełń; zrealizować swo 
je obow ązki wobec państwa.

5) Zostańą zlikwidowane n espraw>ed-l",- 
we przerosty w wydawańu uprzywilejo­
wanych deputatów żywnościowych.

6) W dziedzinie płac niższe kategor e 
zostaną przeszeregowane do wyższych.

7) M  eszkania w stolicy, zajęte przez pa- 
skarzy i spekulantów, będą oddane lu- 
cteom pracy.

W auli Uniwersytetu Jag ellońskego w 
Krokow e odbył sę  Zjazd, Sędziów i Pro­
kuratorów, któremu przewodn czyi m ini­
ster spraw edliwośc- Henryk Św ątkow- 
ski. Poza Apelacją krakowską udział bra­
ta Prezes Sądu Apelacyjnego z Wrocła­
wia Olbromski i prezes Sądu Apelacyj­
nego łódzk ego. Rudn cki. W charakterze 
gościa uczestniczył dr Va.n-Bemmler, pro­
fesor prawa karnego Uniwersytetu Ley- 
den (Holanda). W perwszym  dniu obrad 
minister Świątkowski wygłos'! przemó­
wienie, w którym naśwetlając sytuację 
Polski po pierwszej wojn ę ; światowej, 
stwierdź ł, że Rewolucja Pazdz ern fcowa 
stworzyła dla Polski realne przesłanki do 
uzyakan'® niepodległości i zjednoczeńa 
dawnych zaborów.

Obecnie naród polski zlikwidował raz 
na zawsze stare spory gran czne ze sw<l  
'm  wschodnim sąsadem słowańskim. 
Obok słowiańskiej racji stanu miń ster 
Sw;ątkowslr podaje jako drugą przyczy­
nę rozwoju ‘dei słowiańsk ej przebudowę 
struktury społecznej “Polski, która wy­
zbyła się rządów obszarńctwa oraz w e l- 
kego kapitału. Dalej minister Świątkow­
ski om ówi stosunek Polski do Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych. W zakoń­
czeniu mówca naświetla stosunek demo­
kracji do sądownictwa, podkreślając wa­
gę zwoływan a zjazdów sędz ów j prokura 
torów. My. prawnicy polscy, mamy wspa 
niałą tradycję, mamy prawników, którzy 
byli szerm erzami postępu, jak Jan O -

Po uroczystości przekazania w 
zeszłym tygodniu pierwszych stu 
wagonów wyprodukowanych w 
Państwowej Fabryce Wagonów we 
Wrocławiu Ministerstwu Komuni­
kacji — odbyła się konferencja 
Dyrektorów Zjednoczeń Ziem 
Odzyskanych z udziiałem Wicepre­
miera i M inistra Ziem Odzyska­
nych tow. Władysława Gomułki 
i Ministra Przemysłu i  Przewodni­
czącego Komitetu Ekonomicznego 
R. M. tow. Hilarego Minca, pod 
przewodnictwem Dyrektora Depar 
tamentu Ekonomicznego Min. 
Przemysłu płk. Szyra.

Obok gruntownego omówienia 
szeregu najważniejszych proble­
mów Ziem Odzyskanych padły 
tam ostre słowa kry tyk i i zapo­
wiedź szczegółowego zbadania go­
spodarki Zjednoczeń na tvch tere­
nach.

Jak podkreślił Min. Minc za o- 
kres od 1-go Zjazdu Przemysłowe­
go w sierpinu ub. roku, zasadnicze 
zamierzenia w ciągu roku zostały 
urzeczywistnione, tym niemniej je 
dndk należy stwierzić, że poszcze­
gólni dyrektorzy Zjednoczeń w 
wielu wypadkach nie zdali egza-

8) Zostanie zaostrzona wałka z wroga, 
mi demokracji ludowej, którzy prowadza 
cod z enną, podstępną robotę wygłodzenia 
mas pracujących.

Jednocześnie zgromadzeni wyrażają peł 
ną solidarność z poi tyką, prowadzoną 
przez Rząd Jedności Narodowej, w dząc 
w ustawie o unarodowieniu podstawo, 
wych gałęzi w elkiego i średn ego prze­
mysłu. zrealizowan e zasadniczych żądań 
św ata pracy.

Zdobytej władzy lud polski nigdy 1 n' 
komu ń e  odda!

Trudność: dziś istniejące, jutro będą 
przewyciężone!

N ech żyje Ludowa, Demokratyczna 
Polska!

Niech żyje sojusz chłopa, robota ka i 
praciown ifca umysłowego!

Niech żyje Kojrtsja Centralna Związ­
ków Zawodowych*

Niech żyje Rząd Jedności Narodowej!

stroróg, następnie prawn’ćy Sejmu 4-łet- 
ńego, a ostotiń o: Srr.larowski, Szumań- 
sk1, Berensom, Duracz i w  elu innych. Oni 
nie mogli zrealizować swoich w  elk ch pro 
jektów, Dziś możemy realizować i do­
prowadźmy do końca wiellke reformy 
społeczne.

W dalszym c!ągu obrad Zjazdu Sędziów 
'• Prokuratorów Apelacji odczytano spra­
wozdanie z działalności Sądu Apelacyjne­
go, Specjalnego Sądu Karnego, następ­
ń e  wygłoszono szereg referatów.

W wyniku dyskusji uchwalono1 rezolu­
cję. która głos1: że pracowńcy wym ia­
ru spraw ediliwości dążyć będą do u- 
gruntowan a praworządności w demokra­
tycznej Polsce, współpracując z całym 
społeczeństwem. Rezolucja kończy się: 
„Deklarujem y pubtczńe, że wykonywać 
będziemy nasze obowiązki sędziowski i 
prokuratorslce dla dobra demokratycz­
nej Rzeczy pospolitej, zgodn;e z zasadami 
wolność1, równości obywatelskiej, bez 
względu na narodowość, wyznanie; spra­
wiedliwości społecznej w" W ę  m ezaw - 
slośd sędziowskiej zgodńe z konstytu­
cją Polski, z r. 1921 i lipcowym manife­
stem Polskego Komitetu Wyz woleń a 
Narodowego, w myśl ich ństoryczmych 
prawd, że praworządność jest podstawą 
Rzeczypospolitej“. Druga rezolucja doty­
czy przywróceń® wolności Łużyczanom, 
którzy ze wszystk'ch Słowian pońeśl’ 
największe straty w walce z zalewem ger 
mańskim.

minu dojrzałości państwowej. Nie 
gospodarzyli tak jak należy na 
tych ziemiach, identyfikując cia­
sny interes danego Zjednoczenia z 
interesem państwowym. Zjedno­
czenia poszły /często po lin ii naj­
mniejszego oporu, rzucając się na 
odcinki, gdzie były do uzyskania 
natychmiastowe efekty w  postaci 
wielkich zysków. Marnują się war 
sztaty pracy, dobra państwowe 
wielkiej wartości, bo panom dyre­
ktorom Zjednoczeń nie opłaci się 
nim i zająć. Dla przykładu płk 
Szyr wskazał na tysiące metrów 
kabli instalacyj elektrycznych, za­
rdzewiałych urządzeń fabrycznych, 
złomu itd. leżących do dziś dnia 
bez opieki i niezabezpieczonych na 
ulicach Wrocławia.

Dobra Ziem Odzyskanych były 
wywożone z tych Ziem na tereny 
Polski Centralnej, gdzie przy po­
mocy darmowego surowca otrzy­
mywano stosunkowo tani produkt 
i nie miano obrazu racjonalnej 
kalkulacji przemysłowej. Obok te­
go urządzenia fabryczne, maszyny, 
towary z Ziem Odzyskanych były 
sprzedawane po zagadkowo niskiej 
cenie. Wszystkie te sprawy będą 
zbadane i zrewidowane, a winni

MZK L IG O W Y
€mdt€a Lt&Sk

ODBUDOWA S IEC I POCZTOW O-TE- 
LEKOM UNIKACYJNEJ NA WYBRZE­
ŻU. Zniszczona częśc owo wskutek dz a - 
łań wojennych s'eć pocztowo -  teleko. 
murwkscyjna na Wybrzeżu została na 
dawnych poi sic'ch terenach odbudowa­
na w 100%. zaś na terenach nowoprzy- 
fączonych — w 40%. Wybudowano 1252 
km l''p!j telefonicznych międzymiasto­
wych. odremontowano 15,500 km. prze­
wodów, 400 km. kab l/ 4700 przewodów 
drutowych uruchomiono około 600 obwo­
dów telefonicznych, 7885 km—obwodów 
telefonicznych kablowych. Zńszczone w  
75% budynki zostały doprowadzone w  
w'ększość' do stanu cajfcowfei używal­
ność’. Czynne są także stole kursy do­
kształcające dla niewykwalifikowanych 
pracowników.

K rtw S g& nw

ROZWÓJ PRZEM YSŁU CEMENTO­
WEGO. Nasz przemysł cementowy roz­
rasta, s’ę coraz bardziej. Niedawno u ru - 
chorńome zostały 2 nowe efementowna 
w Goleszow'e koło C'eszyoa 5 w Rejo­
wcu (lubelskie). Obecnie wszystkie ce­
m entow ni. które znajdują się na sta­
rych z,emiach są iuż czynne. W grudńta 
roku ubfgłego Zjednoczeń® Przemysłu 
Cementowego wyprodukowało ponad 
45 000 ton cementu. 23.000 ton cementu 
zostało przeznaczone na eksport do 
ZW ązku Radzieckego, chw’lowo jedy­
nego naszego odb‘orcv cementu. W za- 
rńan za cement otrzymujemy surowce 
potrzebne do .odbudowy naszego prze­
mysłu.

G G s ittĘ m S n

M A JĄ TK I PAŃSTWOWE ZDAJĄ
ŚW IADCZENIA RZECZOWE. Do dnto 
20 stycznia b. r. 9 m ajątków państwo­
wych w powieće gostyńsk’m zdało 
świadczento w 100%. 15 majątków wkróta 
ce zda śwadczenfa rzeczowe na ńch  
przypadające. Pozostałe m ajątki w szyb­
kim  temp!e Wyrównują zaległość1.

/Ifojfcgc«»
PRODUKCJA M ETANOLU. W Mośct- 

cach otwarta została 5-go lutego b. r. 
państwowa fabryka, która rozpoczęła 
produkcję metanolu. Przewiduje s ę wy­
tw a rza n i 20 ton mietenolu m esęczn e. 
Metanol (alkohol metylowy) jest produ­
ktem bardzo poszukiwanym na rynku. 
Służy on w pierwszym rzędzie do pro­
dukcji form afiny oraz wielu innych 
środków chemicznych.

pociągnięci do odpowiedzialności 
Wartość wszystkich dóbr wywie­
zionych z Ziem Odzyskanych musi 
być wniesiona do Funduszu inwe- 
stycyjno-obrotowego Ziem Odzy^ 
skhnych. Okres „dzikiego zacho­
du“  się skończył. Przystępujemy 
do normalnej gospodarki państwo­
wej, do zbadania i ukarania z ca­
łą surowością winnych. Musimy 
wciągnąć do udziału w zarządach 
Zjednoczeń przedstawicieli Związ­
ków Zawodowych. Musimy stwo­
rzyć warunki aprowizacyjne na 
tych ziemiach, opracować plany 
inwestycyjno - bytowe w poszcze­
gólnych Zjednoczeniach i fabry­
kach, stworzyć bazy aprowizacyj­
ne i' ogródki działkowe dla po­
szczególnych zakładów pracy, roz 
szerzyć sieć żłobków, przedszkoli 
i szkół zawodowych, założyć spół­
dzielnie wytwórcze i mieszkanio­
we dla robotników, zająć się wcza­
sami pracownika Ziem Odzyska­
nych. Należy planowo zasilać Zie­
mie Zachodnie najlepszymi, naj­
bardziej ofiarnymi pracownikami.

Konferencja w dużym stopniu 
przyczyn1 sin do urzec2yvgist"’ °nia 
powyższych zadań. K. S.

Zjazd sędziów i prokuratorów
apelacji krakowskiej

tU sg »r«M w vn i€S E n^  ą & s ip & t S M r S « *  maw J E iS & im ia c h  G d lx ą fS lk m łin ą g c iM

K o n f e r e n c j a  n a  c z a s i e
( f t o r e i / j o n d c f i c / i j  w ła s n a  „ G ło s u  Lu d u **)

\

05185235



W dim!u 10 b. rn. zakończone zostały 
trwające 3 de1' Mistrzostwa Polski w  
siatkówce męsk ej. Jak było do przew -  
dzeria mistrzostwo zdobyła drużyna 
warszawskiego , „Społem" przed AZS. 
Warsaawa, ,,W słą" (Kraków) i WKS Lu- 
blinartką. Ogólne przypuszczano, że 
warszaw acy zdobędą „lekko“ mistrzo­
stwo tymczasem okazało się, że przyszło 
to %n z pewnym trudem. Szczególnie 
mecz w Il-mn dradru M  strzostw z K ra­
kowską „W słą“ był naprawdę drama­
tyczny ł zespół warszawski był o włos 
od porażk'.

W rezultacie dwudniowych rozgrywek, 
do fnałów  zaikwakfikowały s'ę 4 druży­
ny: „Społem". AZS— Warszawa, W'sła i 
„LublW anka“. W spotkan’ach finało­
wych AZS — Warszawa pokonał WKS. 
„Lublioiankę“ 2:0 (15:13. 15:8) a „Spo­
łem" wygrało z „Wisłą“ 2:1 (15:13. 10:15 
16:14). W ostatnim dniu M ’strzostw W i­
sła“’ wygrała z WKS „Lubliitfanką“ 2:1 
(15:13, 14:16, 15:7). „Społem“’ zwyciężyło 
AZS — Warszawa 2:0 (17:15, 15 :ll). „W i- 
eła‘‘ po słabej grze uległa AZS-owi w ar­
szawskiego 0:2 (15:17 13:15) i w  osta­
tn iej grze „Społem“ wygrało z „I>ubł!-  
nianką’“ 2:0 (16:14. 15:&).

Ostateczna tabela Mistrzostw Połsik1 
na rok' 1946 przedstaWa s’ę następują­
co: 1) „Społem’“. 2) AZS — Warszawa, 
3) „W'sła‘‘ (Kraków), 4) WKS ,.Lubli- 
nfanka“. 5) AZS (Łódź), 6) Zjednoczone 
(Łódź) 7) „Potnorzaniiin“’ (Toruń). 8) 
AZS (Kraków), 9) „Pogoń“’ (Katowice), 
sk' z „Lubł^iiiank““ i, Iwanow z (W ar- 
ta‘‘ (Poznań).

M istrz Polski „Społem“ pos’ada bardzo 
wyrównaną drużynę dobrych „śónaczy” 
i  z dużą rutyną s’aitkową. Podczas roz­
grywek wyróżnili s’ę: M chnew ski 
(„Społem’“), zarówno dobrze grający 
przy siatce jak i na „tyłach". Stanisze­
wski i  Lenkiewicz z AZS-u WaTseawa, 
A rie t z Wisły (ale tylko jako śoinacz), 
Nagórski z A ZS-u Kraków, i Pućhniar-

,.Społem" misirrzesm PoBsfai w siuiicóuce
Iwanow z ((W ar-sto z „Lubi riianlki 

ty" poznańskiej.
Msitrzostwa zamknął prezes .W O. Z.

P. R. dr. Kafliństo, który dokonał wrę­
czana nagród zwycięskim zespołom.

<D)
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P ęściarska reprezentacja Warszawy ro­
zegrała w Łodzi w  ubiegłą a edzaelę spot­
kań e z Lodz ą, przegrywając w stosun­
ku 7:9. Łądną walkę i 'stojącą na dobrym 
poziomie stoczyli Sobkowiak Czarnec­
k i Zaw ódł Kup ęc. Kolczyński powoli 
wraca 1 do dawnej przedwojennej formy 
W yniki techniczne: spotkań były nastę­
pujące:

W wadze muszej: Patera (W.) przegry­
wa r)a punkty z Kamińsk m (Ł.). Zaw o - 
dła kondycja fzyczna u warszaw'aka, 
który w  III-e j rutidzie osłabł zupełnie; 
w wadze koguc;ej: Sobkowak (W.) zre­
misował zsCzarneckrn (Ł.);; w wadze 
piórkowej Małeak’ (W.) wygrywa na 
punktjr z Mazurem (Ł.); w wadze lekkiej

Lukas ewicz (W.) wygrywa na punkty z 
Kowalewskim (Ł.); w wadze półśrednlej: 
Więch (W.) poddaje się po I-e j rundze 
Olejn kow' (Ł); w wadze średniej: K ol­
czyński (W.) wygrywa ze Szczapiństom 
(Ł.), na skutek poddana sę przeciwnika 
w  ii-e j randze, Łodzianin był blisk 
nokautu; w wadze półciężkiej; Kuptec 
przegrywa z Jaskółką (Ł.). Była to naj­
słabsza wałka w :ecz0 ru; w wadze cięż­
kiej: Dnabkowsk' (W.) przegrywa z N e - 
wadzłem  (Ł.) na punkty, W Ii-e j run­
dzie boksera warszawskiego ratuje gong 
przed k. o., zaś w  II I- e j rundzie Drab- 
kowsfci dwukrotne 'dzie na deski.

Widzów było 3.000.

© sntomąnm sąstensio sędziowaniu
u pittearstwie

Prasa sportowa donos1 ostatnio o pro­
jekcie londyńskiego „Arsenału“*, aby 
wprowadzić w  A ngl'i nowy system sę­
dziowania na meczach p' łkarsk ch, a 
mianoWcie według wzorów rosyjskich. 
Jakoby w Rosji obay sędzioW-e liniowi 
są na jednej stronie bo,!ska, a głów­
ny sędza na drugej stronie. Jest to 
małe nieporozumienie, które należałoby 
wyjaśnić. Były ostatnio czyriomę w  An­
glii próby prowadzenia meczu w  ten 
sposób: 1 sędzia Indowy chodził po je­

dnej stronie bo ska, jednak tylko po po­
tow e. drugi zaś po drugiej stronie bo­
ska. lecz nie przeciwległej. Sędzia zaś 
główny porusza się po przekątnej całego 
boiska. „Spalone", które nie były w  za­
sięgu wzroku i obserwacji sędziego głó­
wnego — odgwizdywał sędzia Kaniowy 
bądź jeden, bądź drugi.  ̂ zależnie na 
czyjej połowie był „offsde".

Podobny system jest właściwie syste­
mem 3 sędziów i pozwala na bardzo 
dokładne prowadzenie zawodów.

To i owo uj sporcie
John Bromwich zdobył tenisowe m i­

strzostwo AustraB bijąc w finale D iany 
Pa'Üsa w  4 setach 5:7, 6:3. 6:4, 6:2. Spot­
kanie trwało przeszło 2 i pół godz ny.

R.K.S. Rywal (Warszawa) rozpoczął 
15-y rok pracy sportowej. Jest to jeden 
z nielicznych klubów w Stolicy prowa­
dzonych na zdrowych zasadach.

W KS Legia w Warszawie zorganizo­
wała treningi bokserskie dla grup mło­
dzieży szkolnej. Trening] odbywają się 
we wtorki i piątki o godz. 14-tej w sald 
Stadionu W P . (ul. Łazienkowska).

Rekord światowy w podnoszeniu cięża­
rów ustanowił francuski m 'strz w  wadź® 
c'ęzk ej M. Floręnt, unosząc 285,5 tog. Da­
wny rekord wynosił 282 kg i należał do 
słynnego Charles Rigoulot.

PUW F w zaraniu swej organizacji ma 
bardzo poważne trosk1: jest w  ęcej próśb 
o subsydia, niż wogóle pieniędzy...

Czortek, jak „chodzą ploteczki“, ma się 
„zaczepić" w  Gdańsku, w  BOP-ie. N ik t by 
nie posądzał naszego „K ajtka“ o taką 
miłość do morza. Może będzie lep e j—

—-o—---

„Demokratyczny 
Przegląd Prawniczy“

POCZYNAJĄC OD 1 STYCZNIA 1946 R. CENA NOMINALNA 
„GŁOSU LUDU“ WYNOSI 2 ZŁ. ŻĄDANIE PRZEZ SPRZEDAWCÓW 
WYŻSZYCH CEN JEST NADUŻYCIEM.

W PRENUMERACIE ZAMAWIANEJ BĄDŹ BEZPOŚREDNIO W NA­
SZEJ ADMINISTRACJI. BĄDŹ ZA POŚREDNICTWEM URZĘDÓW 
POCZTOWYCH „GŁOS LUDU“ KOSZTUJE 45 ZŁ MIESIĘCZNIE

Ukazał się drugi numer „Demokratycz­
nego Przeglądu Prawniczego“’, zawiera­
jący następujące artykuły: Na wieczną 
zbrodni niemieckich pamiątkę — Henry­
ka Świątkowskiego;.‘ Sądy a społeczeń­
stwo — Leona Chajna; Nowy Departa­
ment Ministerstwa Sprawiedliwość« —• 
Jerzego Jodłowskiego; Miały Kodeks K ar­
ny 1945 r. — Mieczysława Siewierskie­
go; Postępowarie doraźne — Czesława 
Wasilkowskiego; Trzy dekrety budowla­
ne —  J. P., O reformę ustroju sądow­
nictwa 1 prokuratury — M ariana Musz-
too/bsL

Ponadto w  treści zeszytu znajdują się; 
tezy społeczno-polityczne do dekretu o 
opiece i kunat*#, orzecznictwo sądową, 
przegląd żyda prawniczego, przegląd pi­
śmiennictwa i przegląd prawodawstwa

Przez usprawnienie transportu 
do dobrobytu Kraju!

KONTO CZEKOWE P.K.0
ZAPEWNIA BEZPIECZEŃSTWO 
I TAJEM NICĘ WKŁADÓW
UŁATWIA W ZAIH K ROZ IA  CHÓRKI 

P r z e t a r g  n ie o g r a n i c z o n y
C e n tra ln y  Za rząd P rzem ys łu  M e ta low e go M in is te rs tw a  P rze m ysk i w  Wairstzawee. 

W iioza 68 ogłasza p rze ta rg  nieogram  czomy na w ykończe n ie  bu dow y dom u przezna­
czonego na b u m  i  m ieszkan ia  C. Z , F . M . w  W arszaw ie p rz y  u l. P u ła w sk ie j 1-a o g ó l­
n e j k u b a tu ry  o ko ło  16.000 m3.

P ia n  dom u je s t do p rze jrze n ia  w  B iu rz e  C en tra lnego  Zarządu P rzem ys łu  Me­
ta low ego u l. W ilcza  69—IV  p ię tro , p o kó j N r 10 w  go dzinach m ięd zy 12-tą  a 14-tą , 
gdzie ró w n e ż  m ożna przeg lądać w a ru n k i ogó lne  w yko n a n ia  ro b ó t o raz o trzym a ć 
ślepe koszto rysy  za zw ro tem  kosztów .

W  rachubę brane  będą ty llk o  o fe rty  na całość w ykończe n ia  b u d yn ku  z ro z b i­
ciem  cen na ro bociznę  i  na m a te ria ły . C. Z . P . M . zastrzega so b e  p raw o d o e ta r- 
czen'a całości lu b  części m a te ria łó w .

T e rm in  ca łko w ite g o  w ykończe n ia  ro b ó t 31 Ip o a  1946 r.
O fe rty  w  za lakow anych ko p e rta ch  bez żadnych znaków  firm o w y c h  z na p isem : 

W ykończen ie  budow y dom u C. Z . P . M ., P u ław ska 1-a“ , składać na le ży do s k rz y n k i 
o fe rto w e j um ieszczonej w  W ydz ia le  P ra w n ym  C entra lnego JZarządu P rzem ysłu  M e -
ta low ego  W ilcza  69, 
13-ej.

p ię tro , p o kó j N r 17 w  godzinach od  10-ej do

O fe rty  poprzeć" n a le ży  k w ite m  na złożone w ad iu m  w  w ysokości 50.000 z ł. Wa­
d iu m  złożyć m ożna w  go tow i fu  e w  kasae C entra lnego Za rządu  P rzem ysłu  M eta low e­
go łu b  załączyć k w it na złożoną w  je d n ym  z W arsaaiwek ch B anków  lu b  K as Oszczęd­
ności kw ę tę  do d ysp o zyc ji C en tra lnego  Za rządu  P rzem ysłu  M eta low ego. T e rm in  sk ła ­
d a n a  o fe rt ub iega d n ia  18 lu te g o  o godz in to  12-e j.

O tw a rc ie  o fe rt n a s tą p i d n ia  18 lu te g o  1946 r . godzina 12. ___
O fe re n t, k tó re g o  o fe rta  zostan ie  p rz y ję ta  obow iązany je s t w  te rm in ie  3 -d n io w ym  

po o trzym a n iu  zaw iadom ien ia  p rzys tą p ić  do sp isan ia  um ow y pod groźbą u tra ty
mgrl TUTL

W adium  o fe re n tó w , k tó rz y  nde u trz y m a li s ię  w  p rze ta rg u  zostanie im  zw rócone.
W  o fe rta ch  na le ży w skazać sposób 1 w ysokość zao fia row anego zabezp eczenla  za­

pew n ia jącego w yko n a n ie  zam ie rzonych ro b ó t.

O g ł o s z e n i e
Dyrekcja O kręgow a K o le i P aństw o w ych  w  S zczecin ie z a tru d n i n a tych m ia s t w  D z ia le  

P om ia row ym : in ż y n ie ró w  m ie rn iczych , m  e rm csych , te c h n ik ó w , k re ś la rz y . W ynagnodze- 
n le  zasadnicze w  zależności od  posiadanych k rw a łif.k a c y j w ed ług  10— 6 uposażeń p ra ­
cow n ikó w  P . K . P . o raz 50 p ro c : doda tek zachodni i 200 z ło ty c h  d ie t darem nych pod­
czas w yko n yw a n ia  p ra cy  te re n o w e j • P oda n ia  z dow odam i s tu d ió w  p rzeb ieg iem  p ra k ­
ty k i, życ io ryse m  i  o p in ią  R ady N arodow e j nadsyłać do D , O. K . P :: S zczecin B u ro

P e rfona łne . D y re k c ja  O kręgow a K o le i P aństw ow ych
w S z c z e c i n i e

O G Ł U S Z E N I A  D K O B N Ł
PAŃSTW O W E ZJE D N O C ZE N IE  P R ZE M Y ­

SŁU P iw o w a r s k o  -  s ł o d o w n ic z e g o
W ZA B R ZU  poszukuje natychmiast k etrow- 
ndka wydżlału f  miansowego samodzielnych 
kręgow ych dfle browarów i Zjednoczenia.
Oferty w raz z życ io ryse m  składać w  W y- 
-te a łe  .Personalnym Z je dnoczen ia  w  Zebnzu, 
ul Sienkiewicza 28.

ŚPIEW U SOLOW EGO na jlepszą  w ioską  m e­
todą P ro fe so r Langer E m ilii P ia t e r 30— 12.

P IS T Y N E R óW N A  G usta ł  B lanka  ze Lw o­
wa poszuku je  S zybek. W arszaw a, N iepo d le ­
głości 217 m . 4.

G A Z * PASV S IA T K I M ŁY Ń S K IE  itp  
K upn o—S przedaż. Pałasze w e k i. P oznańska 38.
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PORTÓW LOTNICZYCH P .L .L . 
„LOT“ KOMUNIKUJE:

Wczoraj było w  całym 
kraju  zachmurzenie duże z 
opadami w postaci deszczu 
i  deszczu ze śn!eg’em.

Temperatura w c!ągu 
dn a wynosiła przeciętn e 
+  3 st.

D ksiaj przfewidywaae jest zachmurze­
nie zmienne, na ogół duże, m ejscam prze 
lotne opady. Temperatura po nocnym 
przymrozku wzroón e dn em do około ń-4 
gt. Umiarkowane w a try  zachodnie. 
ODCZYT W K LU B IE  IN TE LIG E N C JI 

Zarząd Klubu Inteligenci1 Pracującej 
organizuje cykl interesujących odczytów 
na tem at: „Co zyskąl śmy. i co strać lis - 
my na zmamię gratVc". Pierwszy odczyt 
z tego cyklu odbędzie s’ę  w czwartek, 
dnia 14 lutego, o godz. 16-ej, w  sedz-be 
Klubu przy ul. Mokotowskiej 25. Odczyt 
ten p t  „Zagadnień-a demograficzne w  
nowych grani cach Polsk1“ wygłosi czło­
nek Klubu dr Henryk Kopeć. Po odczy­
cie dyskusja.

KONFERENCJA KIERO W NIKÓ W  
PLACÓW EK „SPOŁEM“

W W arszawę rozpoczęła s’ę konferen­
cja kierowników placówek „Spotom o- 
kręgu warszawskiego, łódzkiego, biało­
stockiego i lubelskiego. Jednym z zasad­
niczych zagadnień, którym i zajm  e się 
konferencja, jest wzmożenie działalność 
„Społem“ na wolnym rynku.

ODCZYT O NOW YCH PRZEPISACH  
M ELDUNKOW YCH  

Z Inicjatyw y wydziału ew dench odbę­
dzie ¡f'ę w dn‘u 17 h. m. o godz 12-ej 
w  lokalu szkoły m iejskiej przy uL B e™  
7« odczyt o nowych przepisach meldun­
kowych dla prowadzących meldunki tere­
nu W oli, Czystego, Ochoty i Pwvazek 

K W A LIF IK A C JA  PROW ADZĄCYCH  
M E LD U N K I _ '

W  ramach zakończenia akcji kw aTri- 
kowania prowadzących meldunki dla te­
renów Warszawy lewobrzeżnej zorga- 
n’zowana została kw alifikacja wszyst­
kich niewykwalifikowanych do te j pory 
obywateli meldunkowych w  lokalu p o ­
łówki Zarzadu Miejskiego (gmach BOK — 
Al. Jerozolimskie 1). K w aFf kacja bętóe  
m ’aía miejsce dnńa 19 b. m. o godz. 16-tei 
Dla terenu Pragi kw alifikacja odbędz e 
się w  szkole m’ejskiej 126 przy u l S’e- 
dlecVej 29 dnia 22 b, m. o godz. 16-ej. 

NOWA L IN IA  AUTOBUSOW A „CT 
Od dnia 12 b. m. M iejsk'e Zakłady Ko- 

mun’kacyjne urucham’aja Iw ę  autobu- | 
sowa ,,C" na trasie: Plac Waisom — M ic- 
kiew'cza — Generała Zajączka — K ra­
jewskiego — Dworzec Gdański — Boty1- 
fraterska — Muranowska — Nalew ki — 
B’elańska Wierzbowa — Plac Sasfc 
(Królewska). _

Przystanki: Plac Wilsona, Plac I*w a r1 - 
dów. Dworzec Gdański (wanm kowy)^Mu 
Tarnowska (warunkowy). Wierzbowa (Plac 
Saski, Plac ¡Saski (Królewska) — do prze 
s’adarVa na ftiię  „M".

Odjazd z Placu W ’-lsona 1 wozu o go­
dzinie 6.19, ostatniego godzina 20.06. Od­
jazd z Placu Saskiego p’erwszego wozu 
godzina 6.32. ostatniego godzina 20.06.

PRZEJŚCIA PRZEZ TORY  
PRZY DWORCU G D A ŃSKIM  

Wobec w elkich  kosztów budowy most­
ka dla pieszych nad toram ' przy Dworcu 
Gdańskm, które wyniosłyby okoł-o pół­
tora m l ona złotych Zarząd Miejski m. 
st. Warszawy wystąp1! o przysp eszenie 
budowy w  aduktu do czasu zaś jego uru­
chomienia projektuje przejść e zahezpe- 
czone przez tory w  obrębie Dworca Gdan
gicie ,

KONTROLA W YTW Ó RNI WÓD
GAZOW YCH .

Podobnie jak  w  latach ubiełych. M iej­
ski Instytut Higieny przeprowadź1 kon­
trolę i podda badaniu wszeük’e aparaty 
do wytwarzania wód gazowych i lemo­
niad oraz naczyrfa (balony), służące do 
ich przechowania. Badan’e hędz e m ało 
na celu stwierdzenie, czy wewnętrzna 
strona naczvń stykająca s'ę z wodą, n e  
zaw ora m etali, szkodliwych dla zdrowia, 
jak np. ołów. u  ,  ,

]\j-«ostemplowane orzez M ’ejsk1 Insty­
tu t H'g'env, względnie zaopatrzone w 
przestarzałe stemple balo- 
nv muszą być wycofane z 
obiegu.

Balony do badarfa zgła­
szać należy w  kancelarii 
M  ejskego Instytutu H  g e­
ny (Nowogrodzka 12),

P r x & r i  O g é lm o p o f s M « »  S L u iM n n ś u S

WIELKI EGZAMIN WYROBIENIA OBYWATELSKIEGO
Wywiad z Generalnym Komisarzem Spisowym

W związku ze zbliżającym się term i­
nem powszechnego sumarycznego spisu 
ludności, przedstawiciel PAP uzyskał od 
Generalnego Komisarza Spsowego Zyg­
munta Padowicza szereg informacyj na te 
mat wykonanych już prac przygotowaw­
czych j techniki spisowej.

Dlaczego spis przeprowadza się w tak 
krótkim  term inie, t. zn. w  miesiąc Zale­
dwie od uchwały Rady Ministrów?

Trudność; organizacyjno - techniczne 1 
inne n-e pozwoliły na wcześnejsze prze­
prowadzeń e spisu: Ustalony na dzień 
14 lutego term in musimy traktować, ja­
ko ostateczny, każdy dalszy bowiem ter­
min połączony byłby z sezonowym1 prze­
szkodami, jak  praca na ro li, w  przemy­
śle budowlanym i innych.

Zmontowani e tak w elkiej akcji w re­
kordowo krótkim  czase wymagało nie­
wątpliw ie dużego wysiłku. Czy mogli­
byśmy dowiedzieć s ę, j>a!kl m iały przeb eg 
prace dotychczas wykonane?

Nie wdając się z braku miejsca w  socze 
goły, można powiedzeń, że wszystk e czyn 
mości przedsp sowę wykonane zostały po- 
myśfin e.

Wydrukowano i rozesłano do powiatów 
i  gmin około pół miliona form ularzy i in - 
strukcyj spisowych.

Powołano do życia wojewódzkie, powia­
towe i m 'ejsk'e władze spisowe oraz ich 
pomocnicze organa terenowe. Zwerbowa­
no ponad pięćdzesięclotys ęczną ochotni­
czą arm ię kom sarzy spisowych. To oista- 
tn  e zadanie należało do najtrudn ejszycn.

W dużym stopniu udało się je os ągnąć 
dzięki pomocy w  dziedzinie popularyzacji 
spisu zę̂ ’strony orgian-zacyj politycznych, 
zawodowych, duchowieństwa, prasy, ra ­
dia i kina.

Akcja ta spotkała s’ę z tak żywym od­
dźwiękiem społeczeństwa, że na niektó­
rych terenach werbunek kom’sarzy spiso­
wych zakończono przed terminem.

Jak się przedstawia od strony technd.cz 
nej sam proces .spisywania?

Śps odbywać s;ę będzie w sposób na­
stępujący: ' ' . .

Komisarze sp!sowd obchodzić będą w 
dniach 14 i 17 lutego kolejno wszystke 
rheszkńniia i domy. Muszą przy _ tym  
uważać, by nie pominąć żadnego obiektu. 
Jest to szczególnie ważne w  miejscowo­
ściach, dotkniętych wojną, gdz’e często w  
ruinach może ktoś zamieszki wać.

W okresie spisu, to znaczy od 14 do 17 
lutego, w  każdym mieszkaniu pow mień 
ktoś oczekiwać na kom:sarza spisowego, 
w celu udzieleń a mu wszystkich niezbęd­
nych informacyj.

Jakim warunkom winny odpow>adać te 
inform acje i czy będą służyć jakim kol­
wiek innym celom poza statystycznymi?

Inform acje, udzielane kanalarzom» mu­
szą być zgodne z prawdą, i dokładne.

Inform acje te będą wykorzystane wy­
łącznie dla celów statystycznych. Należy 
wyzbyć się wszelkich Obaw przed ' jaki­
m ikolwiek osobistym1 ujemnymi skutka­
mi udzielania tych informacyj. Na zasa­
dzie ustawowo zastrzeżonej tajemnicy 
statystycznej, indywidualne zeznania sta­
tystyczne nie mogą być udzielone, and wy­
korzystane dla innych celów, jak nip, przez 
władze skarbowe, urzędy kwaterunkowe 
i t  p.

W tyra miejscu muszę zwrócić uwagę, 
że spisujemy ludność obecną w  dniu spi­
su, a nie zamieszkałą. Fakt ten n ieży­
cie świadczy, że n’e zamtorzamy ustaHać 
faktycznego'zaludnienia mieszkań. Należy 
podawać zgodnie z prawdą liczbę osób

Władze mśejsk-e Stolicy, na terenie 
której odbędzie się, z uwagi na w yjątko­
we potrzeby, związane z planem odbu­
dowy, spis im ienny osób oraz lokal11 nie­
ruchomości, obowiązuje to samo zastrze­
żenie tajemnicy statystycznej.

Jestem przekonany, że kary gnzywmy 
i aresztu, przewodzone na uchylających 
się od spisu, bądź zeznających fałszywie, 
nie będą m iały w  praktyce zastosowań a. 
Społeczeństwo zda egzamin obywatelskie­
go uświadomienia pomyślnie.

Zlani członków PPH
z pow. warszawskiego

W dniu 17-go b. m. o godz. 9.30 
odbędzie się Zjazd wszystkich 
członków Polskiej Partii Robot­
niczej, powiatu, warszawskiego.

Zjazd odbędzie się w Warsza­
wie, u l. Narbutta Nr 33 w sali Głó­
wnego Urzędu Statystycznego.

Na Zjazd winni się stawić wszy 
scy członkowie organizacji PPR po 
wiaiu warszawskiego.

Odczyt

Uroczystość przekazania przez miasto P ilę  dio 
miasta Warszawy tiara w postaci wlykszel ilości

pianin

Bitwa o mosty warszawskie
zakeftczena zwycięstwem

Niebezpieczeństwo, zagrażające mostom 
warszawskim, wobec spodziewanego lodo- 
chodu — minęło.

Oczekiwany lodochióid przeszedł bez u - 
szczedbfcu dla drewnianego mostu wyso- 
kowodnego, łączącego Pragę z Warszawą 
oraz dla pozostałych mostów wiślanych. 
W godzinach rannych nastąpił gwałtowny 
przybór wody z poztomu 2,42 m. do 3 i pół 
.metra, po czym nastąpiło ruszene lodów. 
Równoczesn e poziom wody wznosił sę. 
osiągając 4.20 m.

Gałą szerokością koryta wiślanego pły­
nęła gęsta kra, grubości około 30 om. 
Wyrządziła ona nieznaczne szkody na te­
renie odbudowy mostu Pon atoyrakiego, 
znosząc prowizoryczne schody, na teren e 
mostu wysokowodnego. natomiast zmiaż­
dżyła częśoowo p’erwszy szereg ;zbic. 
Pizy moście kolejowym połamane zo­

stały nierozebrane azęści rusztowania. W 
czasie lodochodu energicznie interwenio­
wała grupa 460 saperów z płk. Sjonoigą 
na czele, rozsadzając zatory 1 spiętrzona 
lodowe.

Ruszenie lodów odbyło się gwałtownie 
i niespodziewanie i omało n-e spowodo­
wało katastrofy łodz1 z ekipą robotników, 
którzy wyruszyli na odcinku mostii? przy 
ul. Karowej, celem kontynuowania odbu­
dowy izbic. Dzięki sygnalizacji rakieto­
wej, zdołali oni jednak w  porę zawrócić 
do brzegu 1 'ujść nadchodzącej fa l1.

W godzinach popołudniowych kra za­
częła rzednąć, równocześnie zaś poziom 
wody spadł do 3.45 m.

Ruszenie lodów na Wiśle pod Warsza­
wą nie poczynało dz’ęki przeds ęwziętej 
akcji zabezpieczającej żadnych szkód od­
budowującym się mostom.

wiceministra Kruczkowskiego
We wtorek dnia 12 b. na. o godz. 

14-ej, staraniem koła Pracowni­
ków Samorządowych Polskiej Par­
tii Robotniczej w Zarządzie M iej­
skim m. st. Warszawy odbędzie się 
w sali ratuszowej (Al. Jerozolim­
skie 1) odczyt wiceministra Kultu­
ry i Sztuki tow. Leona Kruczkow­
skiego p. t. „PPR wobec zagadnień 
kultury i sztuki“.

Po odczycie odbędzie się część 
koncertowa, w której wystąpią 
Maria Drewniakówna (śpiew), 
prof. Jerzy Lefeld (akompania­
ment), oraz orkiestra obyw. K ra ­
sińskiego.

Z  tmtmw i hm
TEATRY

Państwowy Teatr Polski — godzina,
17.30 — ,,L'lila Weneda“.

Opera, 'Marszałkowska 8. Opera „Cy­
ru lik  Sewilski“ Rossintogo.

Teatr na Marszałkowskiej 81, godz.
16 — Szopka polityczna, Godz. 18 —  
„Mac!erzyńśtwo Paniny Jadzi“.

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) — 
codziennie o godz. 18, dramat w 5 aktach, 
z prologiem H. Ibsena p.t. ,,Wróg Ludu", 
w  reżyserii H. Marycińskiego.

Teatr CometPa, Szwedzka 2/4 — co- 
dzienn e o godz. 18-ej „Dom otwarty" 
Bałuckiego.

Sala Wedla — Praga — Zamoyskiego 
28 od soboty 26 stycznia codbenme ko­
media G, Zapolskiej „Skiz“. B ilety od 
40 zł w  ..Orbisie" — Praga.

K IN A
A T L A N T IC  (C hm ie lna  33 ): N ow y f iłm

p ro d u k c ji a n g ie ls k ie j „N ie u c h w y tn y  S m ith “ ; 
w  ro la ch  g t.: I,csi!:ic H ow ard  1* M a ry  M o rris . 
N a dp rog ram : a k tu a ln o śc i P o ls k ie j K ro n ik i 
F ilm o w e j..

P O LO N IA  (M arsza łkow ska  56)- , ¡F ra n c ja
w yzw o lona“  o raz a k tu a ln o śc i P o ls k ie j K ro n i­
k i F ilm o w e j. '

T Ę C Z A  (żo lifo ó rz , S uzina  4 ): K om ed ia  
n iep o ro zum ień  m iło sn ych  „C z te ry  serca“  
Oraz a k tu a ln o śc i P o lsk ie j K ro n ik i F ilm o w e j,

SYR EN A (P ragą — In iy n  erslka 4 ): F ilm  
p o ls k i „S tra c h y 1“, w  ro la ch  g ł.: J. A nd rze ­
je w ska . H . K a rw o w ka  M Ć w ik liń s k a , 
E. B odo, ,J. W ęgTzyn oraz ak tu a ln o śc i p o l­
s k ie j K ro n ik i F irn o w e j.

P oczątek seansów : we w szys tk ich  k in a ch : 
13, 15, 17; 19; w  n ie d z ie le  i  św ię ta  p o ra n k i 
o U -e j.

U w aga: B ile ty  u lgow e w  przedsprzedaży 
d la  człon Iłów Z w , Zaw . i O rg an izacy j M ło ­
dzieżow ych do nabycia  zb io row o  w  R adzie 
Zw  Zaw . p rzy  u l. T a rgo w e j 15 oraz Z w . 
Zaw  P rac B u d o w l u l. M arsza łkow ska 72 
codzienn ie  od 9 do 12-ej w  po i.
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